
Delegat Polski 
wiceprzewodniczącym 
Komisji 
Administracyjnej 
i Budżetowej 
Zgromadzenia ONZ
NOWY JORK (PAP). W dniu 

3 października odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komisji 
Administracyjnej i Budżeto­
wej Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych. Wiceprzewod­
niczącym Komisji wybrany zo 
stał delegat polaki — Aleksan 
der Krajewski.

0 przywrócenie pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie

Wspólna rezolucja ZSRR 
i państw demokracji ludowej 
w sprawie niezawisłości Korei

NOWY JORK. (PAP). DELEGACJE ZSRR, UKRA­
INY, BIAŁORUSI POLSKI I CZECHOSŁOWACJI 
PRZEDSTAWIŁY KOMITETOWI POLITYCZNEMU ZGRO 
MADZENIA OGÓLNEGO ONZ WSPÓLNY PROJEKT 
REZOLUCJI W SPRAWIE NIEZAWISŁOŚCI KOREI.

Projekt ten brzmi:
Biorąc pod uwagę fakt, że 

prawnie uzasadnione dążenie 
narodu koreańskiego do utwo­
rzenia jednolitego, niezależne* 
go demokratycznego państwa 
koreańskiego nie zostało do* 
tąd zrealizowane, —

< Wychodząc z założenia, że 
podstawowym zadaniem ONZ 
jest rozwiązanie przy pomocy 
Środków pokojowych, zgodnie 
z zasadami prawa międzynaro 
dowego i sprawiedliwości, — 
•porów, które mogą doprowa­
dzić do naruszenia powszech­
nego pokoju,

• dążąc do pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej 
oraz do przywrócenia pokoju I 
bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, Zgromadzenie O- 
golne zaleca:

1 Strony walczące w Korei 
mają natychmiast przer­

wać działania wojenne, —■ 
Q Rząd USA oraz rządy In- 
^nych państw mają natych- 

•miast - wycofać z Korei swe 
'wojska i w ten sposób stwo­
rzyć warunki, które by zabez­
pieczyły narodowi koreańskie 
mu możliwość prowadzenia w 
życie jego niezaprzeczonego 
suwerennego prawa do swo­
bodnego rozwiązywania swych 

“wewnętrznych problemów pań 
•'stwowych, —. > ■> .-

3 po wycofaniu wojsk ob­
cych należy w jak najkrót 

szym czasie przeprowadzić o- 
•'gólno - koreańskie wybory do 

Zgromadzenia Narodowego na 
zasadzie wolnego wyrażenia 

i Woli całej ludności Korei, — 
w celu utworzenia rządu Jed­
nolitego, niezawisłego państwa 
koreańskiego, —

4 dla zorganizowania i prze­
prowadzenia wolnych o- 

gólno • koreańskich wyborów 
do Zgromadzenia Narodowe­
go całej Korei należy wybrać 
na wspólnej sesji deputowa­
nych Najwyższego Zgromadzę 
nia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej oraz Zgromadzenia Na 
rodowego Korei południowej 
— komisję na zasadzie pary­
tetu, w skład której wejść ma­
ją przedstawiciele Korci pół­
nocnej 1 południowej. Wspól­
na sesja wyblerze również 
tymczasowy ogólno - koreań­
ski komitet, który pełnić ma 
funkcję administrowania kra­
jem. Komitet ten ma funkcjo-

Da’szv ciąg debaty 
nad sprawą 
koreańską
NOWY JORK. W Komisji Polltycz 

nej toczy się w dalszym ciągu de­
bata nad sprawą koreańską. Dele­
gaci Kuomintangu, Norwegii i przed 
stawlclel tltowskiej Jugosławii o- 
śwladczylf, że popierają projekt 8 
państw (blok angloamerykańskl). 
Natomiast delegaci Białorusi, Cze 
chosłowacjl 1 Polski stwierdzili, *e 
rezolucja bloku angloamerykańskle 
go nie zmierza do pokojowego ure­
gulowania konfliktu koreańskiego, 
lecz do zawładnięcia całą Koreą 
przez znienawidzony w całym naro 
dzle koreańskim reżim U Syn-ma-

nować do chwili wybrania o- 
gólno - koreańskiego rządu:

E nadzór nad przeprowadzę-
* nlem wolnych ogólno - ko 

reańskich wyborów do Zgro­
madzenia Narodowego winna 
sprawować komisja ONZ. w 
której bezwzględnie uczestni­
czyć mają przedstawiciele 
państw graniczących z Koreą.

6 Rada Ekonomiczno - Spo­
łeczna ma niezwłocznie o- 

pracować — przy udziale 
przedstawicieli Korei — plany 
udzielenia narodowi koreań­
skiemu za pośrednictwem 
ONZ niezbędnej pomocy gos­
podarczej i technicznej — w 
celu odbudowy zdewastowa­
nej przez wojnę gospodarki 
narodowej Korei.

7o utworzeniu rządu ogól­
no • koreańskiego. Rada 

Bezpieczeństwa ma rozpatrzyć 
sprawę przyjęcia Korei do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

ZSRR DOMAGA SIĘ 
ROZWIĄZANIA 

KOREAŃSKIEJ KOMISJI 
ONZ

I ZAPRZESTANIA 
BARBARZYŃSKIEGO 

BOMBARDOWANIA KOREI

Delegacja ZSRR przedstawi­
ła nadto projekty 2-ch nastę­
pujących rezolucji:

I Zgromadzenie Ogólne, blo 
rąc pod uwagę, że komisja 

koreańska ONZ utworzona zo­
stała w sposób bezprawny 
przy pogwałceniu Karty ONZ, 
że komisja koreańska ONZ

Wyjazd młodzieży 
polskiej 
na studia do ZSRR

WARSZAWA. (PAP). W 
dniu 3 października br. wyje­
chała z Warszawy grupa absol 
wentów szkół średnich i przy, 
gotowawczych kursów uniwer* 
syteckich z terenu całej Polski, 
udając się na studia wyższe 
do Związku Radzieckiego.

Bryty ski wicekonsul 
w Bratysławie 
szpiegiem

PRAGA PAP Ministerstwo spraw 
zagranicznych Republiki Czechoslo 
wach przesłało do ambasady bry 
tyjsklej w Pradze notę w związku 
z wywrotową akcją szpiegowską bry 
tyjsklego wicekonsula w Bratysła­
wie Lawrence Gordon Gazę 1 jego 
żony Jarmlll,

Nota stwierdza, że przy wykry­
ciu pewnej imperialistycznej grupy 
szpiegowskiej w Czechach, zostało 
stwierdzone, że wspomniany wice­
konsul brytyjski l jego żona orga­
nizowali sieć szpiegowską 1 otrzy­
mywali od swoich agentów tnforma 
cje o charakterze szpiegowskim.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
domaga się, by wicekonsul I jego 
żona w ciągu 48 godzin opuścili te 
rytorlum Republiki Czechosłowac­
kiej.

działalnością swą sprzyjała 
rozpalaniu wojny domowej w 
Korei, — postanawia rozwią­
zać komisją koreańską ONZ.

HPo rozpatrzeniu protestu 
rządu Koreańskiej Repu­

bliki Ludowo - Demokratycz­
nej przeciwko nieludzkim, bar 
barzyńskim aktom bombardo­
wania spokojnej ludność] cy­
wilnej oraz spokojnych miast 
1 wsi — przez lotnictwo ame­
rykańskie w Korei, stwierdza­
jąc, że bombardowanie przez

IV a mak protestu prieciuko podu/i/ice cen

Strajk powszechny w Austrii
Anglo - amerykańskie władze okupacyjne próbują terrorem 
złamać zdecydowana postawą strajkujących

WIEDEŃ (PAP). W całej Austrii rozpoczął się strajk 
powszechny — na znak protestu przeciwko przeprowadzo­
nej przez rząd w porozumieniu z prawicowymi przywódca­
mi socjalistycznymi — znacznej podwyżki cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Strajk objął wszystkie najważniejsze zakłady przemysło 
we Austrii. We Wiedniu zakłady przemysłowe zostały unie­
ruchomione. W wielu dzielnicach Wiednia komunikacja 
tramwajowa została przerwana.

W dolnel Austrii wszystkie 
bez wyjątku mniejsze i więk­
sze zakłady przemysłowe 1 
przedsiębiorstwa handlowe zo­
stały objęte strajkiem.

Silne oddziały policji au­
striackiej. nad która faktyczne 
dowództwo sprawują oficero­
wie amerykańscy i angielscy, 
obsadziły liczne zakłady prze­
mysłowe w Grazu, w Linz, w 
Wiedniu w okręgu Salzburg 1 
w innych miastach Austrii.

W zakładach przemysłowych 
Steyer odbyła się potężna de­
monstracja 15 tysięcy strajku­
jących robotników. W zagłę­
biu naftowym Zisterdorf strajk 
objął wszystkie rafinerie naf­
towe oraz szyby.

Angloamerykańskle władze 
okupacyjne oraz rząd austria­
cki przy pomocy metod terro­
rystycznych zamierzają zła­
mać strajk powszechny. Rów­
nocześnie werbuje rząd aus­
triacki łamistrajków i posyła 
Ich pod ochroną silnych od­
działów policji — do rozmai­
tych zakładów przemysłowych. 
W Wiedniu 1 w innych mia­
stach austriackich policja prze 
prowadziła masowe aresztowa 
nia wśród aktywnych działa­
czy ruchu zawodowego.

Rząd austriacki wydał na­
kaz skonfiskowania centralne­
go organu Komunistycznej 
Partii Austrii „Oesterreichl- 
sche Volksstimme”. Robotnicy 
nie dopuszczają jednak do za­
jęcia w kioskach publicznych 
nakładu tej gazety przez poli­
cjantów.

Zaostrza sio svtuacia 
w przemyśle włoskim

RZYM (PAP). W przemyśle metą, 
lowym północnych Włoch zaostrza 
alę sytuacja W Genui 20 tysięcy 
robotników zakładów „Ansaldo" pra 
cuje nadal mimo ogłoszenia przez 
dyrekcję zamknięcia fabryk.

W Regglo (Emilia) odbył się 48- 
godzlnny strajk generalny w obro 
nie 2.100 robotników, zwolnionych 
z pracy w zakładach metalurgicz­
nych „Regglane*h

amerykańskie siły zbrojne ko 
reańskich miast i wsi, powo­
dujące zniszczenia, masową 
zagładę spokojnej ludności cy 
wilnej — jest brutalnym po­
gwałceniem ogólnie przyjętych 
norm prawa międzynarodowe­
go, —

Zgromadzenie Ogólne posta­
nawia:

wezwać rząd USA do zaprze 
stania bombardowania przez 
lotnictwo lub w inny sposób 
— miast 1 wsi oraz do zaprze­
stania ostrzeliwania z powie­
trza spokojnej ludności w Ko­
rei, oraz nledopnszczać do te­
go w przyszłości.

Mimo represji policji strajk 
rozszerza się z godziny na go­
dzinę i obejmuje coraz nowe 
zakłady pracy.

WIEDEŃ (PAP). Komitet 
Centralny Komunistycznej Par 
tli opublikował komunikat, w 
którym stwierdza, że rząd i 
kierownictwo partii koalicji 
rządowej rozpowszechniają 
fantastyczne brednie 1 kłam­
stwa na temat planowanego 
rzekomo przez komunistów 
przewrotu, chcąc w ten sposób 
odwrócić uwagę od podwyżki 
cen, 1 do swych niedemokra­
tycznych metod działania, roz­
bić walkę robotników i zastra 
szyć ich.

Komuniści solidaryzują się 
z uchwałami konferencji człon 
ków rad zakładowych, wymię 
rzonymi przeciwko podwyżce 
cen, i wraz z innymi robotnika­
mi będą strajkować 1 demon­
strować aż do zniesienia nie­
słusznych zarządzeń.

WIELKA DEMONSTRACJA 
W WIEDNIU

W środę popołudniu odbyła 
się w Wiedniu potężna demon 
tracja robotnicza. Dziesiątki

Proces „Świadków Jehowy"
w Berlinie

BERLIN (PAP). W dniu 3 
października przed sądem naj 
wyższym Niemieckiej Republi 
kl Demokratycznej rozpoczął 
się proces przeciwko 9 przy1- 
wódcom sekty religijnej 
„Świadków Jehowy”.

Sekta „Świadków Jehowy”, 
której zarząd centralny znaj­
duje się w Brooklynie (USA), 
posiada swoje filie w wielu 
krajach 1 jest ekspozyturą ame 
rykańskiego wywiadu. W Nlem 
czech kierownictwo sekty spo 
czywało w rękach niejakiego 
Frosta, a biuro filii mieściło 
się w Magdeburgu, a następ­
nie w Wiesbadenle,

Bojowe zadania 
portu szczecińskiego na rok 1951
Portowcy radzą nad planem

W Zarządzie Portu Szczecin 
odbyta się wielka narada wy­
twórcza, w której wzięli udział 
wiceminister Żeglugi Bielski, 
przedstawiciel KW PZPR 
Grimm, delegaci Zarządu Por­
tu Gdańsk - Gdynia, przodow­
nicy pracy, racjonalizatorzy i 
pracownicy ZPS.

Naradę prowadził przewod­
niczący Rady Zakładowej Jesz 
ka, udzielając na wstępie gło­
su generalnemu dyrektorowi 
Bilińskiemu, który przedsta­
wił plan pracy portu na fok 
1951. Referent naświetlił plan 
z dwuch zasadniczych pun­
któw: z jednej strony zesta­
wiając go z wynikami dotych­
czasowej pracy 1 przewidywa­
nym wykonaniem planu na 
rok bieżący, z drugiej zaś — z 
punktu widzenia wkładu robot 
ników i pracowników w Plan 
Sześcioletni.

Główną myślą przewodnią 
przy opracowywaniu planu na 
r. 1951 było usunięcie dotych­
czasowych błędów 1 wyzyska­
nie nowych ffezerw zdolności 
portu dla obniżenia kosztów 
własnych w stosunku do jed­
nej tony towarów. Szczególny 
nacisk zostanie położony na 
połączenie szybkości z jakością 
pracy.

NOWE URZĄDZENIA 
PRZEŁADUNKOWE

Plan techniczny przewiduje 
podwyższenie sił wytwórczych 
o nowe urządzenia przeładun-

tysięcy robotników przemasze 
rowało głównymi ulicami mia 
sta wznosząc okrzyki przeciw­
ko nowemu układowi o pod- 
wyżcze cen i śpiewając pieśni 
rewolucyjne.

Na wypełnionym po brzegi 
placu ratuszowym odbył się 
olbrzymi wiec, na którym czło 
nek centralnej egzekutywy 
strajkowej Neubauer oświad­
czył. że próba zastraszenia ro­
botników nie udała się. W ca­
łej Austrii strajkują tysiące 
robotników w setkach zakła­
dów przemysłowych, a ruch 
strajkowy rozszerza się z go­
dziny na godzinę.

W zaciekłych walkach w rejonie Seulu
wojska amerykańskie
ponoszą ciężkie straty

PEKIN (PAP). Z Phenlanu 
donoszą:

W rejonie Seulu jednostki 
Armii Ludowej toczą nadal za­
ciekłe walki z wojskami ame­
rykańskimi.

Usiłując przełamać pozycje 
jednostek Armii Ludowej na 
północ od Seulu, wojska ame­
rykańskie dokonują silnych 
ataków, lecz oddziały Armii 
Ludowej utrzymują ważniej­
sze pozycje. W walkach w re­
jonie Seulu w wyniku boha­
terskich kontrataków wojsk 
ludowych nieprzyjaciel ponosi

Akt oskarżenia stwierdza, 
że sekta „Świadków Jehowy" 
stanowi pod maską gminy rell 
gijnej organizację szpiegowską 
Imperializmu amerykańskiego. 
Oskarżenie zarzuca 9 kierow­
nikom sekty szkodzenie poko­
jowemu rozwojowi Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, uprawianie kampanii osz­
czerczej przeciwko mającym 
się odbyć w połowie paździer­
nika wyborom i uprawianie 
akcji szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu amerykańskiego.

Rozprawą trwa,

kowe. W r. 1951 wejdą do eks­
ploatacji elektryczne wy­
wrotnice wagonów i nowe 
dźwigi pływające. Usprawnio­
ny będzie również przeładunek 
drobnicy przy pomocy nowych 
wózków I sztaplarek. W związ 
ku z przewidywanym wzro­
stem przeładunku towarów 
drobnicowych, krajowych i 
tranzytowych prowadzona bę­
dzie dalsza rozbudowa nowe­
go rejonu portowego na „Ewie” 
Nowe urządzenie techniczne i 
Inwestycje stworzą ze Szcze­
cina port uniwersalnych usług 
— port wyższego rzędu.
Racjonalizatorzy 1 wynalazcy 

zostaną otoczeni znacznie lep­
sza opieka, aniżeli miało to 
miejsce dotychczas.

Kończąc swój referat dyr. 
Biliński dał wyraz swemu prze 
konaniu, że załogi portu szcze­
cińskiego. które wykazały w 
trudnych warunkach ofiarną i 
sumienna pracę, wykryją przy 
pomocy Partii dalsze rezerwy 
sił żywotnych dla budownic­
twa socjalistycznego zakreślo­
nego Planem 6-letnlm.

ZAPEWNIMY 
SZYBKOŚCIOWY 

ZAŁADUNEK WSZYSTKIM 
STATKOM

W dyskusji wysunięto liczne 
wnioski zmierzające do wyzy­
skania rezerw usługowych 1 
materiałowych, usprawnienia 
przeładunków oraz obniżenia 
kosztów i umożliwienia każdej 
komórce portowej walki o ren 
towność usług.

Wielokrotny przodownik pra 
cy Siendaj. podkreślił koniecz 
ność usprawnienia dostaw wę­
gla, co umożliwi lepsze wyko­
rzystanie załóg i urządzeń, a 
w konsekwencji przyśpieszy ob 
sługę statków. Siendaj zapew­
nił zebranych, że dźwigowi i 
trymerzy Basenu Górniczego 
wydajna praca będą się stara­
li zapewnić wszystkim stat­
kom szybkościowy załadunek.

Szczególnie mocno podkre­
ślono konieczność pełnego wy­
korzystania 8-godzlnnego dnia 
pracy, zlikwidowania marno­
trawstwa cennego czasu przy 
przerzucaniu grup robotni­
czych z jednego nabrzeża na 
drugie oraz rewizji zaniżonych 
norm pracy w niektórych dzia 
łach, jak np. w warsztatach 
portowych. Wskazano również 
na potrzebę jak najściślejszej 
współpracy między Zarządami 
Portowymi Gdańsk - Gdynia l 
Szczecinem dla wzajemnego 
wykorzystania pomysłów racjo 
nalizatorskich, usprawnień or­
ganizacyjnych i doświadczeń.

(Dokończenie na str. 3)

coraz cięższe straty. Na Innych 
frontach Armia Ludowa pro­
wadzi zaciekłe walki z nacie­
rającymi wojskami amerykań 
skimi, zadając im straty.

W dniu 25 września w rejo­
nie Seulu, strącono 6 samolo­
tów amerykańskich.

Lotnictwo USA 
nadal bombarduje 
miasta i wsie koreańskie

PEKIN (PAP). Jak donosi radio 
Phenian, samoloty amerykańskie 
dokonały ostatnio szeregu nalotów 
na spokojne osiedla koreańskie W 
dniu 27.9 bombardowane było mia 
sto Hambyn 1 gęsto zaludnione re 
Jony Kamounl, SanborI, Naphoro i 
zburzonych szereg przedsiębiorstw, 
nie mających nic wspólnego z prze 
mysłem wojennym. W dniu 30.9 re 
jony Kamuonl, SanborI, Naphoro l 
In. były bombardowane przez kilka 
dzlesląt samolotów, które zrzuciły 
kilkaset bomb I spowodowały śmierć 
wielu spokojnych mieszkańców. Zbu 
rzonych zostało szereg gmachów kul 
turalno - ośwlatc^wch 1 domów 
mieszkalnych.

We wsi Kehyn samoloty amery­
kańskie zrzucały bomby | ostrzeli­
wały z broni pokładowej ludność 
wiejską, pracującą na imjuh. Zo­
stało zabitych 11 osób.^N^hocy z 
29 na 30 września amerykańscy pi­
raci powietrzni bombardowali wieś 
Konlankl I mb sto łlamhyn. Zosta 
ło zabitych wiele osób.



Jeriy Winnicki Komentarz dnia

SZTAB POKOJU
W chwil i gdy przed trzema 

laty partie komunistycz­
ne i robotnicze zebrały 

sle po raz pierwszy na wspói 
na naradę, w wyniku której 
powstało Biuro Informacyjne 
Partii Komunistycznych 1 Ro­
botniczych, agresywna linia 
polityki rządów państw kapi­
talistycznych była już zupeł- 
Wfe wyraźna. Deklaracja ogło­
szona po tej pierwszej nara­
dzie zawierała wnikliwą anali 
ze zmian, które zaszły w sytu­
acji międzynarodowej w wy­
niku drugiej wojny Światowej.

Minione trzy lata wykazały, 
jak trafną była ocena położe­
nia zawarta w tej pierwszej 
deklaracji Biura Informacyj­
nego, jak również w rezolu­
cjach Biura Informacyjnego 
uchwalonych w latach 1948 i 
1949

W latach wojny przeciwko 
faszyzmowi partie komunisty­
czne i robotnicze były awan­
gardą wszystkich narodowo - 
wyzwoleńczych ruchów i walk 
z faszystowskimi pajeźdżcami. 
One to rozpalały wśród mas 
ludowych całego świata ża­
giew nienawiści do hitlerow­
skich i faszystowskich agreso­
rów. Budziły i organizowały 
ducha oporu i walki z na­
jeźdźcami, one ponosiły naj­
większe ofiary i straty w wal­
ce z najeźdźcą. Nie darmo lud 
francuski w okresie wojny na­
dał Francuskiej Partii Komu­
nistycznej bolesny, ale dumny 
tytuł „Partii Rozstrzelanych”. 
Wszechzwiązkewa Partia Ko­
munistyczna (bolszewików), 
pod wodzą genialnego Stalina, 
porwała narody radzieckie do 
bohaterskiej, niezłomnej i zwy 
clęskiej walki o wyzwolenie 
ludzkości spod straszliwego 
jarzma barbarzyństwa hitle­
rowskiego faszyzmu.
Do zwycięstwie nad faszyz- 
• mem stało sie widoczne, 

te imperialistyczny blok an- 
glo amerykański usiłuje na-

Zhroine powstanie 
chłopów w Pakistanie 
wynikiem 
straszliwej nędzy

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Kabulu:

Przed podziałem Indii Liga 
Muzułmańska zapowiadała, 
że po proklamowaniu Paki­
stanu przeprowadzi szeroką 
reformę rolną, która poprą, 
wi ciężką sytuację chłopów 
pakistańskich. Lecz przywód 
cy Ligi Muzułmańskiej po 
dojściu do włdazy zapomnieli 
o swych obietnicach. Sytua­
cja chłopów stała się Jeszcze 
gorsza

Milionowe masy chłopskie 
* Pakistanie uginając się 
pod brzmieniem podatków 
cierpią nieopisaną nędzę. 
Chłopi jednoczą się w walce 
o swe najelementarnlejsze 
prawa. W wielu rejonach Pa 
kistanu wybuchły powstania 
zbrojne chłopów. W końcu 
1949 roku rząd pakistański 
stłumił powstanie zbrojne w 
księstwie Pulera. W Bengalu 
wschodnim na granicy z pro 
wincją indyjską Assam w 
końcu 1949 roku 400 wsi znaj 
dowało się pod zarządem par 
tyzntów-

Rząd pakistański okrutnie 
dławi przejawy wszelkiego 
niezadowolenia wśród chło­
pów. W połowie sierpnia 1950 
roku policja puściła z dymem 
kilka wsi w Bengalu wschód, 
nim. W tej części kraju oko­
ło dwóch tysięcy chłopów 
wtrącono do więzień, za to 
tylko, że walczyli o należne 
im prawa

Jednakże represje, ucisk, 
samowola policji 1 eksploata­
cja obszarników nie potrafiła 
złam^ducha bojowego mas 
chłopskich Pakistanu. Pod 
kierownictwem komitetów 
chłopskich wielomilionowe 
masy chłopów kontynuują 
walkę o swe prawa* 

rzucić światu swe panowanie. 
Dąży on do opanowania szere­
gu krajów, pragnie rozpętać 
nową wojnę światową w któ­
rej chce utopić sprzeczności 
własnego obozu, jak również 
zniszczyć siły demokracji i po 
stępu, które wyrosły i okrze­
pły w toku walki z faszyz­
mem.

Te dążenia imperialistów an 
glo - amerykańskich znalazły 
wyraz przede wszystkim w 
szybko zaostrzającym się kur­
sie polityki antyradzieckiej. 
Imperialiści anglo - amerykań 
scy doskonale zdawali sobie 
sprawę z faktu, że dzięki de­
cydującej roli, jaką odegrał 
Związek Radziecki w rozgro­
mieniu faszyzmu oraz dzięki 
wspaniałemu rozwojowi poli­
tycznemu, gospodarczemu i 
społecznemu pierwszego na 
świecie państwa socjalistycz­
nego — niezmiernie podniósł 
się autorytet i znaczenie ZSRR 
w świecie powojennym. Dla 
imperialistów stało się jasne, 
że rosnąca potęga ZSRR sta­
nowi przeszkodę nie do prze­
zwyciężenia na drodze ich 
zbrodniczych planów rozpęta­
nia nowel wojny 1 opanowa­
nia świata.

Dlatego imperialiści anglo - 
amerykańscy rozpoczęli wście­
kłą propagandę anty - radziec­
ką. a zarazem usiłowali wzno­
wić starą metodę walki ze 
Związkiem Radzieckim przez 
izolowanie ZSRR. Do tego ce­
lu użyli oni swej nikczemnej, 
agentury w postaci faszystow­
skiej kliki titowskiej, powie­
rzyli jej zadanie rozsadzenia od 
wewnątrz państw demokracji 
ludowej drogą akcji dywersyj- 
no-szpiegowskiej, przywróce­
nia w tych państwach rządów 
kapitalistycznych, powolnych 
życzeniom imperialistów an­
glo- amerykańskich i oderwa­
nia w ten sposób tych państw 
od obozu pokoju 1 demokracji, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki.

Tym niecnym zabiegom im­
perialistów towarzyszyły taj­
ne i jawne przygotowania wo­
jenne: imperializm amerykań­
ski budował sieć baz przyszłej 
agresji, systematycznie pogłę­
biał podział Niemiec, prze­
kształcając trzy zachodnie stre 
fy okupacyjne Niemiec w zjed 
noczoną pod swoim panowa­
niem bazę wypadową do no­
wej agresji przeciwko ZSRR. 
Sztaby anglo-amerykańske z 
okresu drugiej wojny świato- 
wei ani na chwilę nie przery­
wały wspólnej działalności, za 
jęte układaniem planów agre­
sji przeciwko ZSRR. Równo­
cześnie zachodnie mocarstwa 
przystąpiły pod wodzą impe­
rializmu amerykańskiego do 
montowania bloku agresywne 
go pod różnymi nazwami: Unii 
Zachodniej, Planu Marshalla, 
Paktu Atlantyckiego itd.

W celu osłabienia i zgniece­
nia oporu ludów państw kepi-

30-ty tom zbioru dzieł Lenina
MOSKWA. (PAP). W Mo­

skwie ukazał się 80*ty tom 
zbioru dzieł Lenina przygoto* 
wany do druku przez Instytut

Przed wyborami 
do rad narodowych 
w ZSRR

MOSKWA. (PAP) W ZSRR 
rozpoczęły się przygotowania 
do wyborów do terenowych 
rad deputowanych ludu pracu­
jącego.

W całym kraju, w zakładach 
przemysłowych i instytucjach, 
kołchozach i sowchozach oby= 
watele radzieccy zaznajamiają 
się z ordynacją wyborczą.

Organizowane są liczne 
punkty propagandowe, wyzna= 
cza się już lokale wyborcze i 
sporządza listy wyborców.

Dla uczczenia wyborów ro­
botnicy radzieccy, górnicy i 
pracownicy transportu oraz 
chłopstwo kołchozowe podejmu 
ją liczne zobowiązania produk« 
cyjne, 

talistycznych przeciwko tym 
agresywnym planom, imperia­
listyczni wodzireje w Wall 
Street rozkazali swym sługu­
som z zachodnio-europejskich 
partii socjal-demokretycznych 
iburżuazyjnych uniemożliwić 
partiom komunistycznym 
współudział w rządach j parła 
meritach krajów zachodnich.

Wszystkie te plany i zabie­
gi imperialistów amerykań­
skich i zachodnio-europejskich 
zostały zdemaskowane i przed 
stawione w całej swej ohydnej 
nagości przed opinią publiczną 
i mesami ludowymi całego 
świata. Dzięki przenikliwości 
i głębokiej analizie sytuacji 
międzynarodowej, dokonanej 
nrzez Biuro Informacyjne Par 
tli Komunistycznych i Robotni 
czych, zdemaskowane zostały 
plany wojenne imperialistów, 
zdemaskowana została rola 
zdradzieckiej kliki Tlto i jej 
agentur.

Jednocześnie Biuro Informa 
cyjne unaoczniło masom ludo­
wym całego świata, że wojna, 
którą usiłują rozpętać imperia 
liści amerykańscy, nie jest ja­
kąś „siłą fatalną”, przed któ­
rą nie ma ratunku. Biuro In­
formacyjne w swych jasnych 
1 logicznych rezolucjach wska 
zało, że obóz imperialistyczny 
w poczuciu swej słabości, swei 
nieuniknionej zagłady dąży 
do wojny. Biuro Informacyj­
ne wskazało masom ludowym 
całego świata, że obóz pokoju 
jest silniejszy, że dysponuje 
potęgą, która jest w stanie o- 
kiełznać podżegaczy wojen­
nych, pod warunkiem, że zmo 
billzuje się do walki o pokój 
wszystkie siły postępowe świa 
ta. wszystkie narody i wszyst­
kich ludzi miłujących pokój.

Rezolucje i zalecenia Biura 
Informacyjnego okazały 

się trafne. Ruch pokoju ogar­
nął cały świat, zjednoczył ma­
sy ludowe i postępową inteli­
gencję na skalę dotychczas nie 
znaną w dziejach. Apel Sztok 
holmski podpisały już setki ml 
lionów ludzi i codziennie pod­
pisują go nowe zastępy. Zwy­
cięstwo ludu chińskiego jesz­
cze mocniej przechyliło szalę 
sił na stronę obozu pokoju. 
W krajach kapitalistycznych, 
wbrew polityce ich rządów i 
pomimo terroru, wzrasta ruch 
oporu przeciwko planom wojen 
nym. Spaliły na panewce 
plany rozsadzenia wewnątrz 
przez agentury titowskie kra­
jów demokracji ludowej. Nie 
powiodły się zamiary rozbicia 
przez deakinów, greenów i in. 
takich masowych demokratycz 
nych organizacji międzynaro­
dowych jak Światowa Federa 
cja Związków Zawodowych. 
Międzynarodowa Federacja Ko 
biet Demokratycznych, Swiato 
wą Federacja Młodzieży De­
mokratycznej i inne. Plany re- 
milltaryzacjl Niemiec zachod-

Marksa — Engelsa — Lenina 
przy KC WKP(b).

Tom ten zawiera prace Le­
nina napisane w okresie od 
września 1919 r. do kwietnia 
1920 roku. Prace zawarte w 
3O.tym tomie odzwierciedlają 
wszechstronną dz.iałalność Le= 
nina w kierowaniu partią bob 
szewicką i państwem radziec­
kim.

Większą część tomu stano­
wią artykuły, referaty i prze* 
mówienia Lenina poświęcone 
zagadnieniom obrony ojczyzny 
socjalistycznej, budownictwa 
państwa radzieckiego oraz 
wzmocnienia szeregów partii 
bolszewickiej.

•

Wyjazd delegacji 
handlowej Meksyku

WARSZAAWA. (PAP). W 
dniu 3 bm. opuściła Warszawę 
delegacja handlowa Meksyku 
z Ministrem pełnomocnym 
Armando Amador na czele. 
Delegacja przedyskutowała 
możliwości rozszerzenia sto 
sunków handlowych, między 
PolBką a Meksykiem oraz pro 
jekt umowy handlowej. 

nich napotykają na rosnący 
opór mas niemieckich i mło­
dzieży niemieckiej. Naród ko­
reański bohatersko walczy z 
agresorami amerykańskimi, 
którzy zaryzykowali przejście 
od pogróżek wojennych do ot­
wartej agresji, rzucając prze­
ciwko Korei całą potęgę swej 
daleko - wschodniej machiny 
wojennej, wspartej o posiłki 
wymuszone na rządach państw 
zmarshallizowanych.

Walka o pokój trwa i wyma 
ga zwiększenia wysiłków ze 
strony obrońców pokoju. W re 
feracle na naradzie Biura In­
formacyjnego w listopadzie 
ub. r. delegat WKP(b) Susłow, 
podkreślił, iż „doświadczenie 
historyczne uczy, że im bar­
dziej beznadziejne staje się 
położenie imperialistycznej re­
akcji. tym większe jest niebez 
pieczeństwo awantur wojen­
nych”.

Wydarzenia ostatniego roku 
potwierdzają tę tezę całkowi­
cie. Na obrońcach pokoju leży 
tym większy obowiązek wzmo 
żenią czujności, w celu realiza 
cjl takich podstawowych zale­
ceń Biura Informacyjnego, 
jak: wzmożenie wysiłków w 
walce o pokój, zjednoczenie 
się wokół przodującej klasy ro 
botniczej i -jej partii, czujność 
wobec penetracji wrogów i na 
słanych agentów Imperializ­
mu, walka z „fatalizmem” rze 
komo nieuniknionej wojny, de 
maskowanie tchórzy, defetys- 
tów, kapitulantów i plotkarzy.

Walkę o pokój możemy i 
musimy wygrać. Zwycięstwo 
zależy od nas samych.

Jerzy Winnicki

Nowe zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Pokoju »r

WARSZAWA (PAP). W odpowiedzi na apel huty „Pokój” 
masy pracujące miast i wsi podejmują coraz liczniejsze am­
bitne zobowiązania uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Socjalistycznej i II Światowego Kongresu Pokoju wzmo­
żoną wydajnością pracy.

Przekraczanie planów pro­
dukcyjnych, podejmowanie 
specjalnych dodatkowych za­
dań, zwiększenie oszczędności
I usprawnianie organizacji pra 
cy przyniosą naszemu krajowi 
ponadplanowa produkcję ol­
brzymiej wartości i wzmoc­
nią tym samym światowy obóz 
pokoju.

KOPALNIE PRZEKRACZAJĄ 
PLANY PRODUKCYJNE
WAŁBRZYCH (PAP). Rea­

lizując zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 33 rocznicy Re­
wolucji Paqdziernlkowei oraz
II Światowego Kongresu Po­
koju górnicy kop. M. Thoreza 
wykonali we wrześniu 116 
proc, planu.

Zobowiązanie górników prze 
widujące wykonanie 113 proc, 
planu wydobycia na wrzesień 
br., zostało więc przekroczone 
dzięki wielkiemu entuzjazmo­
wi, z iakim załoga przystąpiła 
do jego realizacji. ę

Załoga kopalni „Bolesław 
Chrobry” realizując podjęte zo 
bowiązania, osiągnęła we wrze 
śniu 103,2 proc, wykonania 
planu.

Bestialstwa 
amerykańskich i lisynmanowskich 
zbrodniarzy w Południowej Korei

PEKIN PAP Jak podajc radio 
Phenian, bandyci amerykańscy 1 
najmici południowo - koreańscy do 
konywują krwawych rozpraw nad 
spokojną ludnością południowej Ko 
rei. Ostatnio nadeszły szczegóły 
barbarzyńskiego wymordowania 
przeszło 5 tysięcy patriotów koreań 
skich w mieście Hedżu i jego okoli 
cach. W samym Hedżu żołnierze li 
synmanowscy pod dozorem oficerów 
amerykańskich zamordowali 1.121 
osób, w mieście Kunsan — 760 o- 

AÓb.

O pokój
i niepodległość Korei
Ieden rzut oka na propozycje 

zawarte w 7 punktach pro­
jektu rezolucji w sprawie ko­

reańskiej, zgłoszonego przez Zwią­
zek Radziecki, Ukrainę, Białoruś, 
Polskę 1 Czechosłowację, wystarcza, 
aby stwierdzić, że są o- 
ne podobnie jak wszystkie 
inne propozycje obozu po­
koju, na czele którego stoi Zwią­
zek Radziecki — przepojone du­
chem sprawiedliwości, demokracji 
i pokoju.

Pod tym względem różnią się one 
diametralnie od projektu rezolucji 
w sprawie Korei, zgłoszonego przez 
blok anglo-saski.

Już w pierwszym punkcie rezolu 
cja radziecka zawiera najważniej­
szy postulat, zgodny z żądaniami 
całej pokojowo usposobionej ludz­
kości, oraz z interesem narodu ko­
reańskiego 1 elementarną zasadą hu 
manltaryzmu: natychmiastowe
przerwanie działań wojennych. W 
przeciwieństwie do tego słusznego 
postulatu, projekt anglosaski usilu 
je groźbą przemocy militarnej rzu 
clć naród koreański na kolana przed 
tokijskim gauieiterem. Mac Arthu 
rem.

Podczas gdy projekt radziecki 
przewiduje natychmiastowe wycofa 
nie z Korei wojsk amerykańskich 
i ich marshallowsklch sojuszników, 
aby dać narodowi koreańskiemu 
swobodną możność zadecydowania 
o swym losie w wolnych f demokra 
tycznych wyborach pod kontrolą 
bezstronnej komisji ONZ projekt 
anglosaski podsuwa ONZ jeszcze Je 
den plan „komedii wyborczej" w 
warunkach kraju okupowanego 
przez obce wojska isipastnleze.

Podczas gdy projekt radziecki 
przewiduje oddanie zarządu krajem 
do chwili przeprowadzenia wybo-

Żródłem sukcesów tych ko­
palń jest wspaniały rozwój 
współzawodnictwa pracy.

ZAŁOGA BUDOWY 
CENTRALNEGO DOMU 

PZPR 
ZWIĘKSZA WYDAJNOŚĆ 

PRACY
Poważne zobowiązania pro­

dukcyjne powzięła, dla uczczę 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, załoga budowy 
Centralnego Domu PZPR.

Poszczególne zespoły zatrud-

Narada historyków 
polskich i radzieckich 
uj Moskujie

MOSKWA (PAP). W Insty­
tucie Slowianoznawstwa w 
Moskwie odbyła się wspólna 
narada delegacji polskich hi­
storyków — marksistów z hi­
storykami radzieckimi, poświę 
eona zagadnieniom marksi­
stowsko-leninowskiego oświet­
lenia historii Polski.

W Hedżu mordercy amerykańscy 
wywlekli patriotów koreańskich z 
więzienia miejskiego 1 z aresztów 
policyjnych, wywieźli ich na emen 
tarz 1 kazali im wykopać groby. 
Gdy groby były gotowe, oblali ska 
zańców benzyną i podpalili, po 
czym otworzyli ogień z karabinów 
maszynowych.

250 patriotów, znajdujących się 
w więzieniu w Kunsan zostało pod 
pretekstem przeprowadzki do inne­
go więzienia wywiezionych w góry 
i tam rozstrzelanych. 

rów w ręce tymczazowego organu, 
wyłonionego przez parlamentarne 
ciała obu części Koret, projekt an- 
gloaaeki ualłuje władze w Korei ed 
dać w ręce Li-Syn-mana, w ręeę, 
zbroczone krwią najlepszych aynów 
narodu koreańskiego, w ręce osob­
nika stojącego na czele kliki, któ­
rej zbrodniczość 1 korupeja zosta­
ły jak najostrzej potępione nawet 
przez niektórych polityków bloku 
zachodniego i znaczną część prasy 
służącej interesom tego bloku

Tych kilka porównań wyeląrezy 
aż nadto, aby każdy uczciwy czło­
wiek, pragnący pokoju, wyrobił so 
ble zdanie, który z tych dwóch pro 
Jektów jest podyktowany przez rye 
teiny i sprawiedliwy stosunek do 
praw narodu oraz szacunek dla 
suwerenności narodowej, a który 
jest prawie niezamaskowaną próbą 
ujarzmienia bohaterskiego narodu 
przez agresorów amerykańskich, p- 
słaniających się skradzioną flagą 
ONZ.

Dyskusja nad obydwoma projek­
tami w sprawie koreańskiej, któja 
właśnie rozpoczęła się w ONZ, ma 
olbrzymie znaczenie tylko dla na­
rodu koreańskiego i pokoju na Da­
lekim Wschodzie. Od postawy Na­
rodów Zjednoczonych w tej sprawie 
1 od decyzji, jakie zapadną, zależy, 
ezy ONZ przestanie odgrywać rolę 
narzędzia egoistycznej agresywnej 
polityki imperialistycznego mocar­
stwa panów Trumana, Aehesona i 
s-ki j czy wreszcie zacznie speł­
niać zadania organu mfędzynarodo 
wej polityki pokojowej współpracy, 
zadania, nakreślone przed' pięciu 
laty w Karcie Narodów Zjednoczo­
nych, podpisanej w San rranelseo. 
a tak długo 1 cynicznie gwałconej 
przez zamerykanizowaną większość 
ONZ. J. W.

nione przy budowie, po grun- 
łownym przeanalizowaniu ewo 
ieh możliwości, postanowiły 
zwiększyć dotychczasowe pźae 
kraozanie norm średnio ed M 
do 20 proc.

Na czoło wysunęły się zeepo 
ły murarzy, które postanowi­
ły wykonywać 226 proc, normy, 
zamiast 206 proc., uzyskiwa­
nych dotychczas. Tynkarze wy 
konywać będą 171 proc, nor­
my. Cieśle Skrzypek i KB- 
niuk, osiągać będą 180 proc, 
normy.

Wszystkie podjęte zobowią­
zania przyczynią się do znaez 
nego przyśpieszenia zakończe­
nia robót, co pozwoli na wose 
śniejsze oddanie do użytku 
Centralnego Domu PZPR.

Wybitny historyk radziepk' 
— akademik Greków scharak­
teryzował szeroki zakres prnc 
naukowo - badawczych prowa 
dzonych nad historią Polski, 
nad dziejami jej literatury i 
kultury przez uczonych ra­
dzieckich. Z kolei prof. Uni­
wersytetu Warszawskiego dr 
Kormanowa zaznajomiła uczo 
nych radzieckich ze stżnem 
polskiej nauki historycznej.

W żywej dyskusji historycy 
polscy 1 radzieccy poruszyli 
wiele zagadnień dotyczących 
historii Polski od czasów naj­
dawniejszych do chwili obec­
nej.

Podsumowując wyniki nara­
dy Greków wyraził prześwlad 
czenle. że nauka historyczna 
w Polsce krocząc śladami leni­
nowsko - stalinowskiej nauki 
historycznej, osiągnie niewąt­
pliwie wielkie sukcesy, oraz 
nawiązany bezpośredni kon­
takt między historykami pol­
skimi a radzieckimi zacie­
śniać się bęcjzie córa# bardziej.



Wiedzą sąsledzi jak kto siedzi

Planowy skup zboża
uniezależnia chłopów od spekulantów wiejskich

— To, co zadeklarowaliśmy, 
to nie wystarcza do wykonania 
zaprojektowanego planu. Jęcz 
mień wykonaliśmy. brakują 
nam jeszcze znaczne ilości żyta 
i pszenicy. Obecnie musimy 
tak zadeklarować, ażeby plan 
wykonać, a nawet przekroczyć. 
Znamy swoje możliwości i wie 
my, że bogaci gospodarze mało 
zadeklarowali. Dzisiaj braki te 
musimy uzupełnić. — Tymi sło 
wami zakończył swe przemó­
wienie przewodniczący Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej Sadowski na zebraniu gro 
madzkim we wsi Łąki w pow. 
złotowskim. Zebranie zwołano 
dla ostatecznego zadeklarowa­
nia planowej óds’tawy zboża i 
podpisania odpowiednich zol>o- 
wiązań. Zebrania takie do koń 
ca września odbywały się we 
wszystkich gromadach naszego 
województwa.

Jest późna godzina wieczor­
na. Zebrani chłopi, wśród nich 
kilką kobiet, w skupieniu wy­
słuchali przemówienia. Mało i 
średniorolni chłopi rozumieją, 
że planowy skup zboża unieza 
leżnia ich od bogaczy i speku­
lantów wiejskich, którzy daw­
niej w okresie jesiennym wyku

Portowcy radzą nad planem
Usprawnić i zwiększyć wydajność
(Dokończenie ze str. 1)

Dyskusję podsumował wice­
minister Żeglugi Bielski, wska 
zując na naczelne zadania ja­
kie stawia przed portem plan 
na rok 1951. Muszą one iść w 
kierunku jak największego u- 
gprawnienia pracy i jej organl 
zflcji, usunięcia niedociągnięć 
i obniżenia kosztów własnych

• Przerwy w pracach przeła­
dunkowych winny być produk 
,.tywpie wykorzystane przez po 
. wstające Przedsiębiorstwo Ro­
bót Zastępczych.

Mechanizacja przeładunków, 
nowe urządzenia techniczne, ra 
cjońallzatorstwo oraz współza­
wodnictwo zespołowe i indywl 
dualne powinno o 20 procent 
zwiększyć wydajność. W tym 
celu każdy robotnik 1 pracow- 
nik umysłowy musi pogłębić 
swój socjalistyczny stosunek 
do pracy i podnieść jej styl. 
Bardziej skuteczną walkę na­
leży prowadzić z absencją w 
pracy. Nie można — jak do­
tychczas się dzieje — zbyt li­
beralnie traktować przedsta­
wiane usprawiedliwienia nieo­
becności, które nader często są 
wykorzystywane przez alkoho­
lików i jednostki o aspołecz­
nym podejściu do pracy.

Dzień w ZSRR 

Zamówienia 
r>h gigantycznych 
budouli

Pełni dumy z okazanego za­
ufania — przygotowują się lu 
dzie radzieccy, czołowi przo­
downicy i robotnicy fabryk, do 
wykonania zaszczytnych za­
mówień, potrzebnych dla bu­
dowy największych na świecie 
elektrowni na Wołdze, Dnie­
prze i w Turkmenii. Robotni­
cy fabryki „Elektrosiła” mają­
cy bogate doświadczenie w 
dziedzinie budowy hydrogene- 
ratorów, zbudują maszyny elek 
tryczne, które znacznie prze­
wyższą wszystkie poprzednio 
skonstruowane agregaty tego 
typu.

Załoga zakładów metalowych 
im. Stalina zbuduje dla no­
wych elektrowni jedyne w 
świecie turbiny o potężnej mo­
cy oraz opracuje zupełnie no­
we konstrukcje maszyn.

Pracownicy leningradzkich 
zakładów „Elektroaparat” wy­
produkują nowe urządzenia 
dla elektrowni wodnych oraz 
linii wysokiego napięcia. Po 
raz pierwszy na świecie zosta­
ną zbudowane aparaty, które 
będą wyłączały prąd o wiel­
kiej mocy przy superwysoklm 
napięciu.

pywalj zboże za bezcen a na 
przednówku sprzedawali je po 
lichwiarskiej cenie albo wypo­
życzali je za lichwiarski odro 
bek. Rozumieją, że zboże jest 
potrzebne do planowego zaopa 
trzenia ludności pracującej 
miasta — a dobrze przeprowa 
dzona akcja skupu zboża bę­
dzie dalszym zwycięstwem w 
walce o przedterminowe wyko 
nanie Planu 6-letniego i poważ 
nym wkładem w walkę o po­
kój.

Odstawiłem, 
pieniądze dostałem...

Na salce robi się gwarno. 
Każdy chciałby wypowiedzieć 
swoje żale i uwagi. Przewodni 
czący zebrania sołtys Jabłoński 
wstrzymuje jednak narazie dys 
kusję i odczytuje listę osadni 
ków gromady, z podaniem, ile 
który zadeklarował odstawy. 
Padają wolno i wyraźnie odczy 
tywane nazwiska: Stanisław 
Nowakowski, Franciszek Szo- 
piński, Franciszek Czajka, Pa­
weł Kluska, Stanisław Podras- 
ka j inne.

W dalszych swych wywo­
dach mówca ze szczególnym 
naciskiem wskazał na niezwy­
kłe znaczenie bezpieczeństwa 
pracy w porcie, podkreślając, 
że za ścisłe przestrzeganie prze 
pisów ochraniających życie i 
zdrowie ludzkie odpowiedzial­
ni są kierownicy poszczegól­
nych zakładów. Należy dołożyć 
wszelkich starań, by w jak naj 
krótszym czasie wyposażyć 
port w odpowiednie urządze­
nia socjalne, na które Państwo 
wyasygnowało olbrzymie kwo­
ty. Działalność kulturalno - 
oświatową trzeba również roz­
winąć i postawić na właści­
wym poziomie, co przyczyni 
się do zwalczania nałogu pi­
jaństwa. Szkolenie zawodowe 
musi mieć właściwą linię, gdyż 
od tego zależy wydajność.

Wskazania narady — zakoń­
czył wiceminister Bielski — 
muszą znaleźć swój wyraz w 
Planie, a wówczas port wyko­
na zadania przewidziane na 
rok 1951.

Po przemówieniu, zebrani 
entuzjastycznie uchwalili rezo­
lucje stwierdzającą. że plan 
przeładunków na rok 1951 jest 
całkowicie realny. Plan ogólny 
przyjmuje się jako podstawę 
do ostatecznego rozpracowania, 
po czym każdy pracownik por 
towy zostanie zapoznany z je­
go założeniami i zagadnienia­
mi.

Organizacje partyjne i rady 
zakładowe dołożą starań w 
kierunku lepszego wykorzysta­
nia budżetu czasu każdego ro­
botnika i pracownika umysło­
wego, by w ten sposób przy­
czynić się do obniżenia kosz­
tów pracy portu szczecińskie­
go.

Były czasy, że pożar ztarano ilę 
ugasić z* pomocą rzucanych w o- 
glcń drewnianych talerzy z wypita, 
nyml na nich znakami kabalistycz­
nymi, Obecnie przed niebezpieczeń­
stwem pożaru chroni nas pól milio­
nowa armia strażacka, dobrze wy­
szkolona I zaopatrzona w nowoczes 
ny sprzęt.

W dniu 4 lutego została uchwało 
na przez Sejm Ustawodawczy RP 
nowa ustawa reorganizująca pod­
stawy strażactwa. Przez powołanie 
do życia Głównej Komendy Stra­
ży Pożarnych powstał Jeden ośro­
dek dyspozycyjny, wlążący wszyst­
kie komórki do tej pory luźno ze 
strażą zawodową powiązane. Zo­
stała ściśle określona odpowiedzial­
ność za stan obrony przeciwpożaro­
wej w zakładach pracy. Za nie 
przestrzeganie zarządzeń przeciwpo­
żarowych grozi kara więzienia.

• » •
Działalność Straży Pożarnej Jest 

dwojaldego rodzaju; prewencyjna 
tj. zapobiegawcza 1 Interwencyjna

Półmilionowa 
armia strażacka 
chroni nas przed pożarami

Akcja prewencyjna ma za zada­
nie zapobiegać pożarom, stwarzać 
takie warunki, ażeby niebezpieczeń­
stwo wybuchu pożaru sprowadzone 
było do minimum. Dokonywuje się 
tego przez wydawanie odpowiednich 
Instrukcji 1 zarządzeń.

Pożar może Jednak powstać mi­
mo najlepszego zabezpieczenia i 
wtedy zadaniem wszystkich obec­
nych w pobliżu Jest gaszenie go w 
zarodku, niezależnie od niezwłocz­
nego zawiadomienia Straży. Natych 
miastowe gaszenie pożaru Jest naj­
bardziej skuteczne 1 celowe, natęży 
przeto wiedzieć Jak I kiedy używać

Chłopi się niecierpliwią. Nie 
mogą powstrzymać się od wyp 
wiadania krytycznych uwag.

Bełka miał najpiękniejsz" 
pszenicę, a tak mało żyta zadc 
klarował. Ten Bucholc, psin 
krew, coś za mało chce odsta­
wić. Patrzcie na Marczyńskie­
go. Deklaruje, że odda 5 q ży­
ta, a przecież wiem, że do spół 
dzielni odstawił już 18 q. Nie 
mądry chłop, czy co?

Jeden z osadników chwali 
się, że po odliczeniu potrzebne 
go zboża nn chleb, pasze i ma 
teriał siewny — pozostałe nad 
wyżki zbożowe całkowicie od­
stawił.

— Nie mam w domu odpo 
wiedniego pomieszczenia — 
mówi. Po co szczury i myszy 
mają mi zjadać zboże. Wtedy 
ani Państwo, ani ja nie będę 
miał żadnej korzyści. A tak od 
stawiłem, pieniądze dostałem 
i mam spokój.

Powietrze staje się w salce 
coraz duszniejsze. Chłopi zapa 
miętale kurzą fajki i papiero­
sy. Ktoś otworzył okno. Wpły­
nął orzeźwiający strumień zim 
nego powietrza. Sołtys prowa 
dzj zebranie dalej.

— Teraz jeszcze raz będzie­
my każdego wyczytywali, nad 
każdym radzili, czy zaciekłaro- 
wał według swoich możliwości. 
Na początek wezmiemy Łysz- 
cza i Pruszkowskiego, którzy 
przyjechali końmi wprost z po 
la, a mieszkają daleko od wsi.

Jan Łyszcz zadeklarował 
3 q pszenicy, 10 q żyta i 1 
q gryki. Zebranie stwierdziło, 
że to za mało. Łyszcz zgodził 
się odstawić 4q pszenicy, 11,5q 
żyta, 1 q owsa i 1 q gryki.

Ja, niże] podpisany...
Po ustaleniu terminu odsta 

wy, podane ilości wpisywane 
są do zobowiązania. Za chwilę 
Łyszcz zapoznaje się z treścią 
zobowiązania do udziału w pla 
nowym skupie zboża: „Ja niżej 
podpisany zobowiązuję sie 
sprzedać Gm. Spółdzielni SCH 
w Łąkach poniżej podane iloś 
ci zboża z zatwierdzonym pla 
nem skupu przez GRN dla gro 
mady Łąki, według ustalonych 
terminów...’" Podpisuje dwa 
egzemplarze zobowiązania, z 
których jeden zatrzymuje dla 
siebie. Jest załatwiony.

Następnie w wyniku dyskui- 
sji zwiększyli odstawę: Kazi­
mierz Pruszkowski o 5 q żyta 
i 1 q pszenicy, Adamowski o 
12 q żyta, Bartosiewicz i inni.

Rośnie ilość dodatkowo za­
deklarowanego zboża. Chłopi 
znają swych sąsiadów, wiedzą 
ile i jak komu obrpdziło i do­
magają się sumiennej odsta­
wy i wypełnienia swych obo­
wiązków wobec Państwa.

Przewodniczący wyczytuje 
Michała Mroza. Deklaruje on 
3,24 q pszenicy i 3 q żyta.

To jest guzik I

— Ile on ma ha? — dopytu 
je się osadnik Krystian Nie 
dzieła.

— 10 ha — ktoś odpowiada.
— 3 metry — ciągnie dalej 

Niedziela — to jest guzik, to

tylko zboże na podatek, a gdzit 
nadwyżka? Jak ja mogę 2 tony 
oddać, to on co? Nie potrzebu 
je odstawiać. Ziemie ma prze 
cięż lepszą ode mnie. Niech się 
nie tłumaczy, że ma konie. Każ 
dy coś trzyma, ale co się nale 
ży trzeba oddać.

Zebranie domagało się odsta 
wy 10 q żyta i 4 q pszenicy. 
Przekonali Mroza. Zadeklaro­
wał.

Kiedy opuszczaliśmy salkę 
gromadzką, było już grubo po 
północy. Zebranie ciągnęło się 
dalej. Wieś jest duża a nad 
każdym trzeba przecież tro­
chę pomyśleć, wypowiedzieć się, 
wypisać i podpisać zobowiąza 
nie.

Księżyc wychylił się zza 
chmur i oświetlił nam asfalto 
wą szosę. Gdzie niegdzie za­
szczekał czuwający pies.

— Jestem pewien, — mówi 
przewodniczący P. R. N. — że 
gromada Łąki dobrze wywią- 
że się ze swego obowiązku 1 
projektowany plan odstawy wy 
kona. Nie tylko wykona, ale 
przekroczy.

Marian Rebelka Amatorski zespół bałałajko wy pracowników fabryki 
„Azowstal” w m. Żdanowle.

MILIONY MIŁOŚNIKÓW 
MUZYKI, TAŃCA I ŚPIEWU 
Radzieckie zespoły amatorskie - kopalnią talentów

Amatorskie zespoły artystycz 
ne są zjawiskiem normalnym 
w życiu kulturalnym społe­
czeństwa socjalistycznego. Każ 
dy obywatel radziecki lubiący 
śpiew, sztukę teatralną, taniec, 
muzykę, może brać udział w 
zespołach artystycznych, istnie 
jących przy fabryce, w każdej 
instytucji, w kołchozach, w za 
kładach naukowych itp. Wystę 
py zespołów amatorskich cie­
szą się w całym kraju ogrom­
ną popularnością.

W Związku Radzieckim ist­
nieje obecnie 200.000 różnych 
kółek amatorskich: muzycz­
nych, śpiewaczych, tanecznych 
i dramatycznych — do których 
należy ponad 3.5 miliona ludzi.

Wiele z tych zespołów ist­
nieje już dwa, albo trzy dzie­
siątki lat. Niedawno, w Czer- 
nikowsku (Baszkirska ASSR) 
obchodził swój dwudziestoletni

Uzbecki zespół amatorski tkaczy grających na instru­
mentach ludowych. Na zdjęciu — próba w Pałacu Kul­

tury w Taszkencie.

sprzętu. Plaskiem np. nie można 
gasić pożaru maszyn, gdyż Jest to 
równoznaczne z ich zniszczeniem. 
Pożaru materiałów pędnych nato­
miast nie można tłumić wodą.

NIE BAWIĆ SIĘ OGNIEM ...

Statystyki wykazują, że większość 
pożarów powstaje Jedynie przez lu­
dzką nieostrożność 1 lekkomyślne 
obchodzenie się a ogniem, źle zaln 
stalowane piecyki żelazne, uszkodzo 
ne bezpieczniki, nie wyłączone że­
lazka elektryczne 1 nie zgaszone

jubileusz amatorski zespół or­
kiestrowy przy klubie „Udar- 
nik”. Orkiestra ta w czasie 
swego istnienia dała ponad 
pięćset koncertów dla przeszło 
350.000 słuchaczy. Ma ona w 
swym repertuarze sto pięćdzie­
siąt różnych utworów muzyki 
klasycznej 1 wspólczesnei mu­
zyki radzieckiej, pieśni i tańce 
ludowe. Orkiestra ta wyjeżdża 
na występy do sąsiednich miast 
i wsi, popularyzując muzykę 
wśród najsz.erszych mas.

W amatorskich zespołach 
muzycznych i śpiewaczych bio 
tą udział profesorowie wyż­
szych uczelni i wybitni nau­
kowcy.

Wielką sławą cieszy się w 
ZSRR orkiestra symfoniczna 
moskiewskiego Domu Uczo­
nych, zorganizowana 18 lat 
temu przez doktora nauk fi­
zyczno - matematycznych W.

niedopałki papierosów są często po­
wodem groźnych pożarów przyno­
szących państwu wielomilionowe 
szkody. Również dzieci mające do­
stęp do zapałek, kuchenek gazo­
wych i Instalacji elektrycznych są 
przyczyną wielu pożarów.

• • •
Ale nie tylko z nieostrożnością 

ale i a wrogiem klasowym, z sabota 
żystą musimy walczyć. Dowodem 
tego są dwa wielkie pożary zakła­
dów pracy powstałe w ostatnich la 
tach na skutek zbrodniczego pod­
palenia. Dlatego powinniśmy 
wzmóc czujność i przestrzegać pil­
nie wszelkich zarządzeń mających 
na celu ochronę mienia społeczne­
go przed nieostrożnością 1 możli­
wością sabotażu.

S października, w Dniu Obrony 
Przeciwpożarowej strażacy pokażą 
społeczeństwu swoje wyszkolenie 1 
wszystek sprzęt, ptkażą swoje przy, 
gotowanie do walki z pożarnml, <•- 
wykonania na swym odclnk-.. Pb 
nu S-letnlego, (h)

Zernowa. Obecnie przy orkie­
strze utworzono zespół chóral­
ny. Od niewielkich utworów 
przeszedł zespół do wykonywa­
nia utworów Czajkowskiego, 
Glinki, Rimskiego - Korsako- 
wa, radzieckich kompozyto­
rów Glijera, Chrennikowa Ip- 
politona - Iwanowa 1 innych. 
Poza tym zespół muzyczny Dtk 
mu Uczonych wystawił z wi^ 
kim powodzeniem opery „BW- 
salka”, Gargomyżskiego „.Pa­
jace” Leoncawalla i „Aleko” 
Rachmaninowa.

Za przykładem Moskwy po­
szły inne miasta. W Baku, sto­
licy Azerbejdżanu, powstał ze­
spół symfoniczny, w którym 
występują pracownicy nauko­
wi instytutów bad • czych. in­
żynierowie i robotnicy. Spe­
cjalną popularnością cieszy się 
zespół amatorski Domu Kul­
tury Metalowców w Dniepropie 
trowsku (Ukraińska SRR). któ 
ry wystawił ostatnio ..Noc Ma­
jową” Rimskiego - Korsako- 
wa i „Eugeniusza Oniegina" 
Czajkowskiego.

Największym powodzeniem 
cieszą się amatorskie zespoły 
pieśniarskie i wiele okręgów 
Związku Radzieckiego znanych 
jest ze swej wysokiej kultury 
śpiewaczej.

Sławne są w całym kraju ze 
społy śpiewacze okręgu Iwa­
nowskiego. W okręgu Władi- 
mirskim. w miasteczku Stru- 
nino. istnieje przy fabryce włó 
kienniczei chór amatorski, któ 
ry pracuje już dwadzieścia o- 
siem lat. Od chwili jego po­
wstania kieruje nim robotnica 
tej fabryki, dziś już 60-letnia 
kobieta. Zna ona mnóstwo sta­
rych pieśni ludowych, które 
śpiewała jej matka i babka i 
pieśni tych uczy swe koleżan­
ki z chóru. Wiele pieśni skom­
ponowały też same robotnice.

Dwadzieścia trzy lata temu 
powstał Północno - Rosyjski 
Chór Pieśni Ludowej, zorgani 
zowany przez nauczycielkę 
wiejską, Antoninę Kołotiłową. 
Występując na licznych ogólno 
krajowych festiwalach zespo­
łów amatorskich, chór ten zdo 
był sobie wielką popularność 
dzięki mistrzowskiemu wyko­
naniu pełnych czaru i swoiste­
go charakteru pieśni Północy

Ojczyzną sławnych pieśnia­
rzy radzieckich iest okręg Wo- 
roneżski. Większość członków 
Państwowego Chóru Rosyiskie 
go Pieśni Ludowej im. Piatnic- 
kiego stamtąd właśnie pocho­
dzi.

Radzieckie zespoły amator- ‘ 
skie są kopalnia talentów a 
zainteresowanie, jakie budzą 
wśród społeczeństwa, świadczy 
o wielkim znmiłowomu narodu 
radzieckiego do sztuki

M. Dołgopołow



Kto pokryje koszta f poniesie 
odpowiedzialność ?

Gorzowska Roszarnia pismem 
z dnia 8 września br. naikazała 
plantatorom lnu z gromady Na- 
rost gm. Warnioa jak i w samed 
Wamicy dostarczyć len na 
dzień 7 września br. do stacji 
kolejowej Waroica.

Stosownie do polecenia Ro- 
szarni plantatorzy w oznaczo­
nym dniu, mimo deszczu, dos­
tarczyli 80 fur lnu. Roszarnia 
jednalk nie podstawiła wago­
nów do załadowania, a co gor­
sze nie zjawił sio nawet przed­
stawiciel noszami, który mógł­
by udzielić informacji.

Po kilku godzinnym oczeki­
waniu 80 fur powróciło z za­
mokniętym lnem do domu.

Len trzeba suszyć na nowo. 
Kto jednak zapłaci za straco­
ny czas i zni-acaony częściowo 
len? (pj)

Pozazdrościć 
„Zazdrości"

Chłopi powiatu wałeckiego 
przekonali się o wyższości gos 
podarki uspołecznionej nad in 
dywidualną, to też w stosun­
kowo krótkim czasie założono 
cały szereg nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Do tej pory na 
terenie powiatu wałeckiego 
powstało 10 nowych 'spółdziel 
nl, co łącznie z dawnymi daje 
18 spółdzielni produkcyjnych.

Na szczególna uwagę zasłu 
guje dziwna nazwa, jaką obra 
li sobie członkowie jednej ze 
spółdzielni w Wałczu. Spółdziel 
nię nazwano „Zazdrość”. Po­
chodzi to stąd, że spółdzielcy 
postanowili pracować tak, aby 
wszystkie inne spółdzielnie 
produkcyjne na terenie powia­
tu wałeckiego, zazdrościły im 
wyników pracy.

Istotnie „Zazdrość” pracuje 
tak, że można jej zazdrościć 
wyników pracy. Aby orkę je­
sienną zakończyć w zaplanotfa 
nym terminie, pracowano na­
wet w nocy. (bor)

Z Choszczna
Przy udziale wszystkich pra 

cowników PZGS „Samopomoc 
Chłopska” w Choszcznie, od­
była się masówka, poświęcona 
zbliżającej się 33 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i II 
Światowemu Kongresowi Po­
koju. Na wniosek ob. Wojto­
wicz, uczestnicy zebrania zobo 
wiązali się przepracować 10 
godzin nadliczbowo a uzyska­
ne w ten sposób pieniądze 
przeznaczyć na zakup samolo­
tu sanitarnego dla Korei. Zobo 
wiązanie postanowiono wyko­
nać do dnia 15 października 
br.

Inicjatorzy wezwali PZGS 
Nowogard i wszystkie PZGS 
województwa szczecińskiego 
do podobnego czynu.

(lk)• • •
Kiosk gazetowy na dworcu 

w Choszcznie zamyka się przed 
godz. 20.00. Gazety i pisma są 
przecież nieodłącznymi towa­
rzyszami podróżnych. Dlatego 
w Choszcznie sprzedaż gazet 
trzeba przedłużyć o dwie go­
dziny do odjazdu ostatniego po 
ciągu tj. do godz. 22-giej. (t g.)

• ♦ ♦

SPRZĄTACZKA, pracują 
ca na dworcu kolejowym w 
Choszcznie przy zamiataniu po 
czekalni, nie skrapia wodą pod 
łogi. Zamiatanie odbywa się 
najczęściej w godz. między 
14,30 a 16,00. kiedy w poczekał 
ni obecnych jest najwięcej pod 
różnych.

Czy nie można by zmienić 
godziny sprzątania, a podłogę 
zamiatać po uprzednim zwilżę 
niu? » • •

PODWÓRZE KINA „PIO­
NIER” W CHOSZCZNIE sta 
nowi błoto nie do przebycia. 
Na dodatek wyjście sali kino 
we.i jest nieoświetlone i opusz 
czający sale po seansie, stacza 
ją się ze schodów wprost do bło 
ta.

Pytamy kierownika ki..a jak 
długo będzie trwał ten stan 
rzeczy?

(1. k.)

Trudności rozwoju najmłodszej
stargardzkiej spółdzielni rzemieślniczej

Zorganizowana dopiero w 
czerwcu br. najmłodsza w Star 
gardzie ze Spółdzielń rzemieśl­
niczych — Spółdzielnia Kra­
wiecka „Ina” rozwija się, choć 
musi walczyć z dużymi trud* 
nościami.

Odpadły koszta
przybyła szkoła...

W Trzebiatowie w pow. gry- 
fickim, w dawnym gmachu 
szkoły podstawowej przy ul. 
Szkolnej 2 z dniem 1 września 
br. otwarto Technikum Admi- 
nistracyjno-Handlowe.

Ponieważ jest to jedyna szko 
ła w całym powiecie, dlatego 
skupiła w swych murach masę 
młodzieży, która w roku ubieg­
łym musiała uczyć się poza 
obrębem powiatu. Obecnie od­
padają dość duże koszta na ja­
kie narażeni byli rodzice mło­
dzieży kształcącej się z daleka 
od domu.

Przy Technikum w Trzebia­
towie czynny jest internat, do­
brze zorganizowany i prowa­
dzony przez fachowe siły.

(pj)-

ZUS współpracuje 
z zakładami pracy 
wypłaca|qcymi 
zasiłki chorobowe

Stosownie do uchwały Prezy 
dium Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych wydał 
szczegółową instrukcję w spra 
wie trybu postępowania zakła 
dów pracy przy wypłacie zasił 
ków pieniężnych z ubezpiecze­
nia na wypadek choroby i ma 
cierzyństwa. Instrukcja ta 
szczegółowo była omawiana na 
naradach roboczych, zwoła­
nych przez Oddział Obwodowy 
ZUS w Słupsku.
W naradach wzięli udział pra 

cownicy tych zakładów pracy, 
które przejęły wypłatę zasił* 
ków.

Jak się obecnie dowiaduje* 
my ZUS w Słupsku już w naj 
bliższych dniach wyśle w teren 
swoich pracowników, którzy 
bezpośrednio skontrolują czyn­
ności związane z wypłatą za= 
siłków w zakładach pracy oraz 
udzielą dalszych wyjaśnień i 
wskazówek.

Taki bezpośredni kontakt 
pracowników ZUS z pracowni, 
kami, przeprowadzającymi wy­
płatę zasiłków w zakładzie pra 
cy, niewątpliwie przyczyni się 
do usprawnienia pracy i usu­
nięcia popełnianych błędów i 
niedociągnięć. (ski)

Krzywdę należy naprawić
„Jadąc w dniu 29 bm. po­

ciągiem Nr 81832 na trasie Bia 
łogard — Słupsk z lekarstwem 
dla chorej żony — zostałem 
przez konduktora obsługują­
cego ostatnie wagony ob. J. 
Kułaszewsklego zmuszony do 
opuszczenia pociągu 1 zapłace­
nia kary w wysokości zł 300.— 
(zlecenie Nr 4595) za rzekomo 
nieważny bilet. Stanowisko 
wym. konduktora (który jedno 
cześnie zachował sie b. aro­
gancko 1 krzykliwie) naraziło 
mnie na opóźnienie, có pogor­
szyło stan chorej. W rezulta-

Tak urzędować nie należy!
W listopadzie ub. r. wpły­

nęło do koszalińskiego OZPGR 
podanie J Korytki — głucho­
niemego analfabety z Warko- 
wa o skierowanie go do szko­
ły dla głuchoniemych w Wej­
herowie. 25-letni K. jest kowa 
lem i po badaniach wstępnych, 
uznany został za zdolnego do 
nauki w wym. szkole. Chodzi- 
‘o tylko o aprobatę CZPGR w 
Warszawie. Ale OZPGR cze­
kało aż do marca br. aby od 
władz warszawskich otrzymać 
pismo z zapytaniem, ile wynie­
sie opłata mieś, za naukę głu­
choniemego... I na tym koniec,.

Pracę produkcyjną rozpoczę 
to dopiero 8 sierpnia. Założy­
cielami są pierwsi członkowie: 
obecny kierownik Szyłański 
oraz Kieraźniewicz i Janów* 
ski. W tej chwili Spółdzielnia 
zrzesza już wszystkich kraw­
ców stargardzkich, liczy ogó­
łem 37 członków • pracowni* 
ków.

Spółdzielnia dzięki poparciu 
partii i związków zawodowych 
do swoich potrzeb otrzymała 
cały dom przy ul. Mickiewicza 
4. Wymaga on małych remon­
tów bieżących, (remont ścian i 
dachów) ale na razie wszyst­
kie zasoby Spółdzielnia lokuje

Pełnomocnicy PCK 
z woj. koszalińskiego podsumowują 
działalność organizacyjno - wyborczą

Przy udziale inspektora Za­
rządu Głównego PCK Grązki 
odbyła się w Koszalinie odpra 
wa Pełnomocników Powiato­
wych PCK z terenu koszaliń­
skiego, poświęcona głównie 
podsumowaniu dotychczasowej 
działalności na odcinku orga­
nizacyjno - wyborczym kół do 
rosłych oraz omówieniu przy­
gotowań do Zjazdów Oddziało 
wych PCK.

Po złożeniu przez poszczegól 
nych pełnomocników sprawo­
zdań. Pełnomocnik Okręgowy 
ob. Adamski, podsumowując 
akcją wyborczą stwierdzał, że 
na wyróżnienie zasłużyły Od­
działy w Białogardzie. Słup­
sku. Miastku. Sławnie I Ko­
szalinie. NafgorzeJ akcję prze­
prowadził Kołobrzeg. W Człu­
chowie nie potrafiono wciąg­
nąć do współpracy odpowied­
niego aktywu.

r

Siadam 
zobowiązań

Z okazji przypadającej 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, uczniowie 
Państwowego Liceum Ogrodni­
czego w Szczecinie - Zdroju wy 
konując swe zobowiązania pra 
cowali przy wykopkach w PGR 
Broniszewo. Wykopano ziemnia 
kj z 3 ha. powierzchni.

Po skończonej pracy ucznio 
wie z drużyną jednostki woj­
skowej WOP-u, rozegrali mecz 
siatkówki, któremu z zacieka­
wieniem przyglądali się miesz­
kańcy wioski 1 pracownicy 
PGR-u. (m)

cie okazało się, że konduktor 
Kułaszewski racji nie miał, bo 
wiem bilet przedawniony nie 
był, a jedyne połączenie ze 
Szczecinka przez Białogard wy 
magalo, abym w kwestionowa­
nym przez niego czasie w po­
ciągu sie znajdował. (Niepraw 
ne postępowanie wym. kon­
duktora stwierdził naczelnik 
stacji w Koszalinie).”
Jaką satysfakcję dla pokrzyw 

dzonego pasażera przewidują 
przepisy PKP i jakie konsek­
wencje pociąga za sobą taki po 
stepek konduktora?

Do dnia dzisiejszego rodzina J. 
Kortyki żadnej wiadomości z 
OZPGR nie dostała, on sam do 
wymarzonej szkoły nie poje­
chał.

„W imię czego stoi ktoś na 
przeszkodzie temu nieszczęśli­
wemu człowiekowi” — zapy­
tuje brat niedoszłego ucznia, 
w tym, aby nauczył sie czytać 
i pisać oraz, aby poznał grun­
townie swój zawód w pieknej. 
nowoczesnej szkole w Wejhe­
rowie?”

Czekamy na wyjaśnienia z 
koszalińskiego OZPGR.

w produkcję, udogodnienia i 
ulepszenia zostawiając na po* 
tern.

Spółdzielnia prowadzi dział 
usługowy damski i męski, po­
siada na składzie przydzielone 
kredytowo przez Okr. Związek 
Spółdz. Rzemieśln. materia­
ły, z których klienci mogą na 
miejscu ■wybrać i zamówić u- 
brania. Na przyszłość planowa 
ny jest dział pracy nakładczej 
oraz utwprzenie w roku 1951 
krawieckich, spółdzielczych 
punktów usługowych w Sucha* 
niu, Chociwelu. Ińsku i Do­
brzanach. W tej chwili jest to’ 
niemożliwe, z powodu małej

Kier, wydziału organizacyj­
nego Wilk poddał szczegółowej 
analizie i ocenie dotychczaso­
wą działalność Oddziałów, 
stwierdzając, że praca ich w du 
żej mierze uzależniona była od 
zorganizowania aktywu. Zjaz­
dy Oddziałowe nie zakończa 
akcji wyborczej, która trwać 
będzie nadal, aż do należyte­
go nasilenia terenu ogniwami 
PCK. Napiętnował również nie 
właściwą działalność kilku 
Oddziałów, które przy organi­
zowaniu nowych kół, pomijały 
ośrodki wiejskie, faworyzując 
wyraźnie ośrodki miejskie. 
Zjazdy Powiatowe odbywać 
się będą na terenie woj. kosza­
lińskiego od 8 — 29 paździer­
nika.

W dalszej części obrad peł­
nomocnicy złożyli, szczegółowe 
sprawozdania ze stanu organi­
zacji kól młodzieżowych i szko 
lenia w tych kolach, omówiono 
akcje szkoleniowa we wszyst­
kich kołach PCK. organizację 
dni przeciwgruźliczych oraz ak 
cję zbiórkową na sanitarki dla 
walczącej Korei, (mr)

Ostatnio stacja Pogotowia 
Ratunkowego PCK w Złotowie 
wezwała do współzawodnictwa 
stację w Międzyzdrojach. Dwaj 
kierowcy karetek: Gmys i Ry 
chliński zobowiązali się na sa 
mochodach Pogotowia marki 
Skoda przejechać bez general­
nego remontu 75 tys. km.

W miesiącu odbudowy War 
sza duże zrozumienie wykaza­
ła młodzież pow. złotowskiego. 
Jak wynika z dotychczas na­
desłanych list, uczniowie szkół 
podstawowych w powiecie wpłn 
ciii na Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy około 100 tys. 
zł.

Dzięki racjonalnej uprawie, 
odpowiedniemu zastosowaniu 
nawozów sztucznych, tegorocz 
ne zbiory w pow. złotowskim 
przewyższyły zeszłoroczne. I 
tak przeciętna wydajność z ha 
dla żyta wzrosła o 1 q, dla

Chłopi w powiecie łobezkim 
muszą niekiedy jeździć ze zbo 
żem do przemiału bardzo dale­
ko, gdy tymczasem w Łobezie 
i Radowie młyny przejęte przez 
gminne spółdzielnie Samopomo 
ey Chłopskiej, stoją bezczyn­
nie.

PZGS w Łobezie powinien 
dla dobra gospodarki chłop­
skiej młyny te poddać remon­
towi i jak najszybciej urucho­
mić.

• • •
W ostatnich dniach w okoli 

cycy Reska rozległy się silne 
detonacje. Były to wybuchy 
min przy rozsadzaniu kamioni 
stego korytarza rzeki Regi, ce 
lem umożliwienia pracy pogłę- 
biarkom. Detonacje spowodowa 
ły wypadnięcie kilku , szyb w 
nie zabezpieczonych należycie 
oknach.

ilości maszyn i nawału zamó­
wień działu usługowego. Do 
trudności należy brak w dzia* 
le damskim pełnego stanu prze 
widzianych sił krawieckich mi 
mo że w Stargardzie istnieje 
Liceum Krawieckie. Absolwent 
ki tego liceum zostały jednak 
zatrudnione w pracy biuro­
wej (i) w różnych instytucjach 
stargardzkich

Największą przeszkodę w 
rozwoju Spółdzielni stanowi 
obecnie brak dostatecznej ilo­
ści maszyn do szycia. Na po* 
trzebnych 19 maszyn Spółdziel 
nia posiada tylko 7.

W miejscowym RUL*u jest 
13 maszyn krawieckich, skon­
fiskowanych w swoim czasie 
spekulantom jako „szaber” nie 
prawnie wywożony z terenu 
ZO. Spółdzielnia wystąpiła z 
wnioskiem o przydział maszyn, 
jednak zwolnienie uzależnione 
jest od decyzji Prokuratury. 
Sprawa toczy się już od 2 lat. 
Może Prokuratura Sądu Okrę­
gowego przyśpieszy zwolnienie 
tych maszyn, aby służyły spra* 
wie rozwoju spółdzelni rze* 
mieślniczych.

(zet)

Masowe kolarstwo 
to pogłębienie 
przyjaźni 
polsko-radzieckiej

Zgodnie z wytycznymi Pla 
nu 6-letniego w zakresie roz­
woju i przebudowy Kultury 
Fizycznej, w dniu 8 październi 
nika we wszystkich miastach 
powiatowych odbędą się zawo 
dy kolarskie na szczeblu po- 
wlatowym.

W związku z tym w Powia­
towym Komitecie W. F. w 
Słupsku odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie, którego ce 
lem było zorganizowanie ko­
misji dla zawodów kolarskich.

Zawody w Słupsku odbędą 
się pod hasłem „Masowe ko­
larstwo w pogłębieniu przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej”.

pszenicy, owsa i jęczmienia 
o 0,5 q, dla ziemniaków o 20 
q, dla buraków cukrowych i 
pastewnych o 10 q.

W niektórych gromadach 
gminy Krajenka i Tarnówka 
osiągnięto z ha 28 q żyta, 22 
q pszenicy a zbiory buraka cu 
krowego i pastewnego wahać 
się będą w granicach 300 q.

Komitet Opiekuńczy przy 
Gminnej Spółdzielni w Czerni 
cach pow. Złotów ufundował 
ostatnio biblioteczki dla szkół 
podstawowych w Wiśniewce, 
Potulicach i Głąbsku, nad któ 
rymi sprawuje patronat.

W pow. złotowskim dobiega 
końca akcja reorganizacji i 
uaktywniania kół PCK oraz 
wyboru delegatów na Zjazd Po 
wiatowy. Termin Zjazdu usta 
łono na dzień 15 październikn 
w Złotowie.

(mr)

Kronika Łobezu
Dzięki kilkumiesięcznej pra­

cy regulacyjnej „Hydrotres- 
tu” ze Szczecina, Rega na od­
cinku 2 km. koło Reska, nabra 
ła już innego wyglądu i zosta 
ła przystosowana do spływu.

• » •
Wykopki ziemniaków, ziem­

niaki obrodziły w tym roku w 
powiecie łobezkim bardzo obfi­
cie) zmobilizowały mieszkań­
ców miast do niesienia wydaj­
nej pomocy majątkom PGR i 
Spółdzielniom Produkcyjnym. 
Pracownicy wszystkich urzę­
dów przystąpili do pracy przy 
wykopkach, ażeby nie dopuścić 
do marnotrawstwa ziemiopło­
dów.

Do obecnej kampanii ziem­
niaczanej staje odremontowa­
na gorzelnia w Resku.

.<wo)

Śladem 
naszych artyMfar 
Likwidacja kolejki 
w Szczecinki!

Zarząd Nieruchomości w 
Szczecinku na skutek naszego 
felietonu „Nowy sport” usunął 
z Placu Sowińskiego szyny ko 
lejowe oraz historyczny „prze 
jazd - pułapkę” ku ogólnemu 
zadowoleniu szoferów, rowe­
rzystów i matek, które musia- 
ły przedtem męczyć sie prze­
noszeniem wózków z dziećmi 
przez niepotrzebne i sztucznie 
wzniesione przeszkody. (Pn)

Sprawa BacuHlu
Podniesiona w naszym piś­

mie sprawa antysanitamych 
stosunków, jakie panowały w 
szczecineckim „Bacutilu" nie 
pozostała bez echa, bo spowo­
dowała nagłą inspekcję, prze­
prowadzona przez przedstawi­
cieli Prezydium WRN oraz wo 
jewódzkich władz „Bacutilu" 
ze Szczecina. Wyniki inspekcil 
potwierdziły w całości posta­
wione przez nas zarzuty. Wv 
dano zarządzenie usunięc'B 
sterty kości z podwórza do 
drewnianej szopy oraz pokry­
cia otwartych ścieków płyta­
mi. (Pn)

Komu się w końcu 
dziwić?

Dwukrotnie już poruszaliś­
my w naszym piśmie sprawę 
dziwolągu ulicznego w Szcze­
cinku, jakim jest podwójna 
nazwa jednej ulicy, jednak 
MRN lekceważy sobie to za­
gadnienie, a przecież nie moż­
na w nieskończoność odwlekać 
tej sprawy ani tolerować ta­
kiego stanu, aby nieparzysta 
strona ulicy nazywała się ułicę 
Batalionów Chłopskich, a pa­
rzysta ulicą Koszalińską.

Choćby ze względu na zbli­
żający się spis powszechny t 
związaną z tym koniecznością 
uporządkowania nazw ulic — 
Prezydium MRN powinno wy­
słać na dziesięć minut pracow 
nika z drabinką na tę ulicę 
.Koszalińską vel Batalionów 
Chłopskich", aby zerwał jedną 
z naprzeciw siebie przybitych 
tabliczek z nazwę ulicy, bo jej 
mieszkańcy maję ostatecznie 
prawo wiedzieć gdzie mieszka­
ją. (Pn)

Kronika Reska
W północnej dzielnicy Reska 

przy ulicy Krakowskiej mieści 
się jedna z nielicznych na Po­
morzu Zachodnim, stacji meteo 
rologicznych. Zadaniem stacji 
jest badanie ciśnienia atmosfe 
Tycznego, temperatury, rodza­
ju chmur, kierunku i szybkoś­
ci wiatru, względnej wilgotno 
ści powietrza, oraz prężności 
pary w powietrzu.

W tym celu dokonuje się kil 
ka razy na dobę obserwacji 
klimatycznych i synoptycz­
nych, potrzebnych do określe­
nia prognozy pogody. Na pod 
stawie podobnych spostrzeżeń 
innych stacji obserwacyjnych 
sporządza się wykresy i ma 
py amplitud, a następnie po­
równując obserwacje wielu sta 
cji, określa się stan pogody na 
najbliższe dni. (wo)

» • •

W nowopowstałym Ośrodku 
Szkoleniowym Ksifffowośei zor 
ganizowanym przez Szczeciń­
ską Centralę Rolniczą, kształci 
się 130 osób pochodzenia ro­
botniczo-chłopskiego. Turnus 
szkoleniowy trwa 6 tygodni.

Kursiści korzystają z bez­
płatnej nauki i pełnego wyży 
wienia, przyczym pobierają 
narmalne pobory z dotychcza­
sowego miejsca pracy.

W obecnym turnusie wybija 
się na pierwsze miejsca w nau 
ce były pomocnik murarza 
Gminnej Spódzielni „Samopo- 
moc Chłopska” Piotr Strojny, 
podniesiony w awansie społecz 
nym na księgowego. (wo)

» • •

Jui ad kilku dni odbywa się 
w powiecie łobezkim przymuso 
we szczepienie psów przeciwko 
wściekliźnie. Przy tej okazji 
powinna się zmniejszyć ilość 
wałęsających się psów bezpań 
skich. (wo)

Notatki Złotowa



O wwy styl gracy hedowsictwa kctzaliftskiega
„Wzorcowy" 
sklep MHD 
w Koszalinie

Wzorcowy ridop w Koszalinie 
niewłaściwie rozpoczął swoją 
działalność. W dniu 2 bm. miało 
się odbyć oficjalne jego otwar­
cie, a już w dniu 30 września 
i w dniu J października liczni 
mieszkańcy Koezalina parado­
wali w płaszczach zakupionych 
w „przedsprzedaży”.

Nie ma to jak być „kumem”, 
dobrym znajonym lub zaliczać 
się do kierownictwa MHD — 
i w kpląice stać nie trzeba i to 
war się dostanie.

Ciekawi tylko jesteśmy o ja­
kich to „wzorcach” myślało 
MHD nadając to miano nowoo- 
twartęmu sklepowi?

(wj)

nych. Niestety z zadań tych bu 
downictwo nie wywiązuje się 
należycie. Dowodem tego jest 
niepełne wykonanie planów 
przez poszczególne BPP, Spół* 
dzielnie Budowlane i Komunał 
ne Przedsiębiorstwa Remonto. 
wo * Budowlane. Takie np. 
K. P. Rem. Bud. w Koszalinie 
wyrobiło tylko 10 proc. prze* 
znaczonych inwestycji, inne 
zaś przedsiębiorstwo w Draw­
sku „Osadnik” 3 proc. inwe» 
stycji! To są najbardziej dra­
styczne przykłady, które woła* 
ją o natychmiastowe radykal­
ne zmiany.

Przyczyną nie wywiązania 
się z zadań jest m. in. styl 
pracy poszczególnych ekip bu« 
dowlanych. Kto przyjrzał się 
bliżej pracy tych ekip przy re* 
montach domów w Koszalinie 
mógł śmiało, bez znajomości 
tajników zawodu budowlanego, 
stwierdzić skandaliczną i nie­
przemyślaną organizacje pra* 
cy. Tak więc rozpoczynając re­
mont przedsiębiorstwo przysła 
ło najpierw ekipę malarzy i 
murarzy, którzy wykończyli 
wnętrza. Po nich przychodzili 
elektromonterzy by rozrywać 
świeże ściany dla założenia 
przewodów. Trzeba było więc 
znów przysłać murarzy i mała 
rzy. Nie skończyło się jednak 
na tym. Po kilku dniach przy* 
chodzili hydraulicy, którzy in. 
stalowali wodociągi, niszcząc 
na nowo ściany... i tak wokoło 
Wojtek.

Ta właśnie błędna organiza* 
cja pracy na wielu odcinkach 
stała się hamulcełn budowni* 
ctwa. Praca nie przemyślana 
i wykonana bez harmonogra­
mu kosztuje Państwo grube 
miliony złotych.

PSS w Słupsku 
uykonała 
plan obrotów 
na rok 1950

W dniu 27 września b. r. 
wszystkie placówki PSS tak 
na terenie Słupska 1ak i Ustki 
wykonały swój roczny plan wy 
znaczonego obrotu. Do końca 
br. przewiduje sic wykonanie 
planu obrotów w 130 proc.

Sukces swój PSS w Słupsku 
mogła odnieść dzięki zbioro­
wemu wysiłkowi wszystkich 
pracowników.

W pracy wyróżnili się: Wac­
ław Ambroziak — sklep nr 2, 
przy ul. Wojska Polskiego, 
Jadwiga Szarejko — sklep nr 
15 przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu, Jan Kołdras — sklep nr 
18. przy ul. Kołłątaja. Leon 
Brzeski — sklep nr 27 w Ustce 
oraz Marta Roszakowa, sklep 
nr 23. Sklep ten uzyskał 202 
proc, normy.

Do wykonania planu obro­
tów przyczynili się również 
pracownicy transportowi. Do 
nich zaliczyć należy Stanisła­
wa Piętrowa, odznaczonego 
„Odznaką Przodownika Pra­
cy”. Zygmunta Szuwele oraz 
Edwarda Kuligowskiego (skl)

Dla realizacji zadań Planu 
6-letniego potrzeba około 125 
tys. inżynierów i techników. W 
tej chwili stan naszych kadr 
technicznych daleki jest od tej 
cyfry, a mimo to Plan 6-letni 
musi być i będzie wykonany. 
Stanie się to możliwe przez 
szkolenie nowych kadr i właści 
wą gospodarkę już istnieją­
cych.

Na podstawie uchwały Sej­
mu Ustawodawczego z dnia 18 
lipca br. sporządzony zostanie 
stały rejestr inżynierów i tech 
ników. Rejestr ten pozwoli na 
dokładne zorientowanie się w 
naszym stanie kadr technicz­
nych i będzie stanowił podsta 
wę do właściwej gospodarki 
tak cennym elementem, jakim 
jest wysokokwalifikowany tech 
nik i doświadczony inżynier.

Sporządzenie i utrzymanie re 
jestru w stałej aktualności po 
wierzono Naczelnej Organiza­
cji Technicznej, która w okre­
sie do 1—20 października prze

Zginął chłopiec
Rodzice poszukują 10 letnie 

go PIOTRA KEMPA, który 
wyszedł z domu w dniu 9 czer 
wca i ostatnio był widziany w 
Słupsku i Miastku. Podaje się 
za sierotę, wynajmuje się do 
roboty u gospodarzy i kradnie 
rowery.

Włada płynnie niemieckim 
i słabiej angielskim. Podróżu 
je pod zmyślonym nazwiskiem. 
Jest silnie zbudowany, ciemny 
blondyn o niebieskich oczach. 
Ma bliznę pod lewym uchem i 
na lewej łydce. Ubrany w ubra 
nie harcerskie i białe tenisów­
ki.

Wiadomości o chłopcu prosi 
my kierować pod adresem ro 
dziców: Szczecin - Żelechowo
ul. Róży Polnej 4.

prowadza spis wszystkich inży 
nierów i techników oraz osób 
Zatrudnionych na stanowiskach 
powierzanych zwykle inżynie­
rom. Osoby zainteresowane win 
ny zgłaszać się do ośrodków re 
jestracyjnych, które i*zęduią 
w gmachach Miejskich Rad Na 
rodowych: w Koszalinie ul. 
Armii Czerwonej 11, Białogar­
dzie pl. Wolności 16, Kołobrzc 
gu ratusz, Sławnie Armii Czer 
wonej 1, Słupsku Plac Zwycięs 
twa 3, Miastku (także dla pow. 
Bytów) — ul. Armii Czerwo­
nej, Szczecinku pl. Wolności, 
Człuchowie (także dla pow. Zło 
tów) — ul. Zamkowa 10, Draw 
sku pl. Wolności 7, Wałczu Ale 
ja Zwycięstwa.

Osobom, które nie dopełnią 
obowiązku rejestracji grożą ka 
ry do 3 miesięcy aresztu i 100 
tys. zł. grzywny.

Zgłaszający winni zabierać 
ze sobą zaświadczenie z miejsca 
pracy, określające zajmowane 
stanowisko, dyplom wzgl. świa 
dectwo stwierdzające prawo do 
używania tytułu inżyniera lub 
technika oraz dowód osobisty.

Zaświadczenie rejestracyjne, 
jakie każdy otrzyma po zgło­
szeniu się do spisu stanowić 
będzie dla niego legitymację 
dobrze spełnionego obowiązku 
a dla państwa i społeczeństwa 
istotną pomoc w realizacji trud 
nych zadań w budowie podstaw 
socjalizmu i przedterminowym 
wykonaniu Planu 6-letniego.

(mr)

Do wiadomości Prezydium
MRN w Słupsku

dopuszczalne ?
Przed paru tygodniami poru 

ssaliśmy na łamach naszego 
pisma spraw-ę domku przy ul. 
Świerczewskiego 18, który nie 
cieszy się należytą opieką 
ZNM. Domek zamieszkały jest 
przez rodziny robotnicze, posia 
da uszkodzony dach, a co naj 
ważniejsze nie posiada instala 
cji elektrycznej. W godzinach 
wieczornych widać jak dwaj 
chłopcy odrabiają lekcję przy 
świeczce.

ZNM w Słupsku powinien 
zająć się wreszcie sprawą za­
łożenia instalacji elektrycznej 
jak również naprawą dachu 
wymienionego domku.

Sui czas 
najwyższy 
sprzątnąć

Minął już trzeci tydzień od 
powitania jednostek wojsko­
wych, stancjonujących w Słup 
sku. a szkielet trybuny przy ul. 
Stalina jeszcze stoi.

Nie tylko, że szpeci miasto, 
ale i tamuje ruch przy Placu 
Zwycięstwa i ul. Stalina.

(Taw)

Ogłoszenia drobne
SPRZEDAM meble (wyjątkowa oka­
zja) Wiadomość — Rokossowskiego 
27 m. 2. 2472/10/K

ZAKŁAD Zegarmistrzowski CTruaz- 
czyńaklego w Białogardzie, z powo­
du śmierci właściciela prosi zainte­
resowanych o odbiór zegarków.

2473/11/K 
------------------------------- i---------  
SZCZĘŚNIAK Marianna odwołuje 
swoje zarzuty pod adresem Przy­
bylskiego Franciszka, wykazane w 
aktach sądowych 639/50, gdyś za­
rzuty te są nieprawdziwe. 2474 12 K

PRZEPRASZAM Juszczak Julię za 
słowa wyrażone w stosunku do 
niej. K. S. 2469 7/K

KOŁODZIEJ Mieczysław, Drzewlan.. 
pow. Koszalin, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowania. 2470,3 K

BUCHANIEC Henryk, POR Wicewo, 
pow. Białogard, zgłasza zagubienie 
rejestracji wojskowej, prawa jazdy 
1 metryki. 2471 9/K

KRAJEWSKA Krystyna zgłasza za­
gubienie odcinka wymeldowania — 
Słupsk, Podgórna 14. 2475/44/S

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA LIN
Kino „POLONIA": „Dwie Brygady" 
prod. polskiej. Doz w. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 1 20.
N> Mletonów. Stras Potarna 333 
Milicja S37. Pogotowi* POC 500. 
Kurier Kossellńskl 230

AGAPIT KRLLOE aijli ROBLISOl KRUPKA

slupsk

Kino „POLONIA" ,S. 8. Orzeł a»- 
glnąl" prod. radzieckiej, godz. 18: 
18 1 20.

Dyżuruje apteka .śródmiejska".
telefony Pozai — 13-33. Milicja «• 
ii 22 12-12. Pogotowie CS - 22-11,
Pogotowie PCK 33-11. taksówki — 
11-94 -Kuriei Kossellńskl"—3>-7X

BIAŁOGARD
Kina „BAŁTYK": „Czarodziejskie 
ziarno" prod. radź. 1 „Wschodnie 
zaloty prod. radź.
leielony. poza: — 33. Mincie—331, 
ngotowie PCK — 425.

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ”, „Oddział 
A 8", prod, czeskiej. Dozw, od 
lat 18 Początek seansów 13, 20, 
w niedzielę 1 święta 16.
raletony: Potsi - tos, Milicja — 
tt*. Pogotowia ratunków* — 133.

KOŁOBRZEG
Kino „C8INO": ,O świcie prod. 
frunę.

— lit to ja już w życiu przeszed­
łem? mruozy przez sen Krupka. —- 

pace przejechałem granicę. Potem 
Poznań, Berlin, Londyn t — A swoją 
drogą miałem szczęście do ludzi. Na 
przykład ten fryzjer w Berlinie.

— Miałem boja, że ha, kiedy mi

przyszło pirwszy raz klienta ogolić. 
Ręka mi drżała aż facet zląkł się i 
udekł, choć mu dopiero jeden baczcb 
jak należy oporządziłem.,

— Kiedy to było? No przecież < 
1940 roku, Pamiętam jak dziś, bo len

mój pierwszy klient zgubił jakąś bro 
szurę.

— Mój szef, porządny człowiek, 
najpierw popatrzył na mnie srogo. 
Myślę:— na pewno wyrzuci.— A ten 
powiada: Daj to, roś zngmrl. Zaczął 
czytać tytuł, a potem to, co w śród

ku. Święta prawda, co tu piszc — 
mówi.

I naprawdę mądre słowa były w 
tej książeczce, opowiadały o sposo­
bach walki z kapitalistom’. wyzyski­
waczami

lltaiazy cujg jutru).

„Karier Koszaliński" Re­
dakcja w Koszalinie oL 
Zwycięstwa 108 czynna w 
ąodz R — 18 nr telet 230. 
Oddział Redakcji w Stup­
sko ol. Wolska Poiskie- 
eo nt 44 tel. 33 7&

Opieszałość i zła organizacja
powodem usterek zaopatrzenia i nieracjonalnego planowania

Planowy i racjonalny roz* 
wój województwa koszalińskie 
go jest w dużej mierze uzależ­
niony od _ budownictwa, jego 
sprężystości i rozmachu. Pro* 
blem bowiem rozwoju przemy* 
słu, rozrostu instytucji i przed 
ziębiorstw wiąże się nierozer­
walnie z zagadnieniem pomiesz 
czeń tak zakładowych jak i 
kwater pracowników. Ta zależ 
ność jest właśnie specjalnie 
wyrazista w nowozorganizowa* 
nym województwie.

Nic więc dziwnego, że przed 
budownictwem koszalińskim sta 
nęło dość trudne zadanie za­
gwarantowania rozwijającemu 
się województwu koniecznych 
gmachów i urządzeń komunal-

Tymczasem przedsiębiorstwa 
budowlane swoje zaniedbania 
usiłują zakryć rzekomym bra* 
kiem materiałów budowlanych 
i pomocniczych. Jest to z grun 
tu niesłuszne. Faktyczne bra­
ki budulca czy innych artyku* 
łów były i są przede wszystkim 
rezultatem nieprzemyślanego i 
opieszałego planowania.

Dużym również błędem ze 
strony kierownictw poszczegól­
nych przedsiębiorstw było to, 
że nie zawiadamiano władz 
wyższych o trudnościach na ja 
kie napotykały w swej pracy 
i których nie można było po» 
konać we własnym zakresie.

Kontynuowanie podobnych 
metod pracy i postępowania 
grozi poważnym podważeniem 
planów produkcyjnych i gospo 
darczych. Należy jak najrych* 
lej przystąpić do reorganizacji 
pracy w budownictwie koszaliń

skim. Konieczne jest urucno- 
mienie kursów zawodowych, a 
przede wszystkim kursu dla 
kierowników budowli. Fundu* 
sze, jakimi państwo dysponu­
je na ten cel, są stosunkowo 
duże i tylko brak zrozumienia 
wagi szkolenia jest powodem, 
że kursy do dnia dzisiejszego 
istnieją wyłącznie w sferze 
projektów.

Rok 1951 wniesie w struktu* 
rze zaopatrzenia wiele zmian. 
Przedsiębiorstwa budowlane 
n. p. nie będą otrzymywały ko 
niecznych materiałów od inwe* 
stora lecz będą planowały sa* 
me na podstawie zleceń. Plan 
budownictwa na rok 1951 wy­
soko przekracza tegoroczny, 
trzeba więc już teraz pomyśleć 
o przygotowaniu robót zimo* 
wych, aby móc od 1 stycznia 
przystąpić niezwłocznie do re­
alizowania planu. (piek)

Rejestr inżynierów i techników 
umożliwi właściwa gosnodarkę 
istniejącymi kadrami

W Koszalinie można zginąć
Koszalin jest najmniejszym 

miastem wojewódzkim w Pol­
ice i w ogóle nie zalicza się 
do większych miast, ale mimo 
tego można w nim zginąć. Co­
dziennie spotyka się przyjezd­
nych, którzy dopytują sie o 
takie, czy Inne ulice, ale nie­
stety nie mogą dowiedzieć się 
° ich położeniu z tej prostej 
przyczyny, że natrafiają na ta 
kich samych, i*k oni przyjez­
dnych. W Koszalinie jest bo­
wiem masa ludności napływo­
wej z ostatnich miesięcy. A i 
..tubylcy” nie zawsze orientu­
ją się, gdzie położone są mniej 
znane ulice. W rezultacie, 
przyjedzni błąkają się po mie­
ście, kierowani w coraz to in­
ne dzielnice 1 przeklinają za 
ten stan miejscowe władze.

Kilkakrotnie już wysuwaliś­
my pod adresem Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Koszalinie apel o ponowne wy 
wleszenie w holu dworcowym 
planu miasta. Niestety, nasze 
sugestie nie odnoszą najmniej 
szego skutku. Plan taki wisiał 
kiedyśj później go zdięto i 
ślad po nim zaginął. A może 
jednak Miejska Rada Narodo­
wa zamierza kiedyś plan mia­
sta wywiesić? Oczekujemy wy 
jaśnleń.

Drugą palącą sprawą jest 
wyszukiwanie ukrytych w mie 
ście instytucji. W związku z u- 
tworzenlem woj. koszalińskie­
go, przeniesiono dotychczaso­
we siedziby wielu urzędów i 
instytucji oraz powstało sze­
reg nowych władz. Odnalezie­
nie ich jest prawdziwą sztuką. 
Nie mówimy o takich „łat­
wych”, jak WRN. PRN, czy 
MRN. Ale niech ktoś spróbuje 
trafić do Polskich Zakładów 
Zbożowych, Wojew. Zarządu 
ZMP, czy też Wojew. Zarządu 
Zw. „Samopomocy Chłopskiej”. 
Gwarantować można, że stra­
ci na to cały dzień a w końcu 
i chęć do dalszego szukania. 
Cóż zresztą dziwić się zwyk­
łym mieszkańcom, kiedy na­
wet funkcjonariusze MO nie 
umieli wskazać, gdzie te in­
stytucje znajdują się.

I tu wyłania się znów 
wdzięczne pole do działania dla 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej. Na dworcu koszaliń­
skim należało by wywiesić ta­
blice orientacyjną, na której 
znajdowałyby się adresy waż­
niejszych Instytucji. Drugi ta­
ka tablica winna być umiesz­
czona na Rynku. Cóż na to 
MRN? (mr)

„Przynieście ze sobą kelnera"
W ' Gospodzie Nr 1, dziwne 

panują zwyczaje. Wszystkiego 
tam brak; popularnych, klubo 
wych i kelnerów. Różnic odpo­
wiada się gościom gospody: po 
pulamyeh nie ma, klubowych, 
nie ma, etosem, i jest coś z kar­
ty, ale odpowiedź jednego z ket 
ner ów na zapytanie, kiedy 
wreszcie dostanę obiad, (po pól 
godzinnym oczekiwaniu): 
„wszystkich nie obsłużę, przy 
naście ze sobą; kelnera to wam 
poda obiad"—jest zadziwiająca. 
Obsług; w Gospodzie jest jed­
nak doić, tylko, ie w czasie naj 
większego nasilenia "głodomo 
rów" panie kelnerki coś rozpra 
wiąją przy bufecie ; nieczule 
są «« prośby gości.

Czy nie można by było roz­
praw zostaicić na później? To 
jeszcze nie wszystko... w gos­
podzie dzieją się cuda, w kar 
cie „stoi" wypisane jak wół pie 
czeń cielęca (klubowy), po za- 
mówiniu dostaje się kawałek 
kiełbasy, która niczym nic przy 
pominą cielęciny. Przedwczoraj 
kiełbasa, wczoraj kiełbasa, dzi 
siaj kiełbasa, jutro kiełbasa, 
czy zmieni się to kiedykolwiek?

Nic nie obiecujące powiedze­
nie: „kelnera przynieście, ze 
sobą" — dało rezultat taki, 
że po dłuższym nieco wyczeki­
waniu od IB,15 do 17,95, dosta 
łam. zamiast zamówionej cie­
lęciny, kawał zimnej... kiełba­
sy. (BW)



Seledynowe Słońce — siny Księżyc
Interesujące zjawisko atmosferyczne

Ziemię otacza płaszcz powietrza, 
które odgradza ją od pustki prze­
strzeni międzyplanetarnej, spełnia­
ne w stosunku do człowieka I przy 
rody, zwłaszcza organicznej, wielora 
kle zadania. Tlen powietrza jest 
niezbędnie potrzebny do życia wlęk 
szoicl stworzeń. Powietrze z wielka 
zawartością wilgoci Jest wybitnym 
czynnikiem regulującym klimat.

Obserwacje astronomiczne gwiazd, 
Słońca | Księżyca odbywają się z 
reguły poprzez — jakby —szybę 
powietrza, zwykle dość nieczystą, 
a wyniki są z tego powodu często, 
mniej czy więcej — niedokładne.

Dlatego obserwatoria astronomi­
czne buduje się w miarę możliwoś­
ci — zdała od miejsc, gdzie powie­
trze Jest specjalnie nieczyste (kurz 
| dym w miastach) 1 na większych 
wysokościach

E drugiej Jednak strony, obecność 
powietrza z jego nieczystościami 
(para, dym, kurz ltp ) jest źródłem 
wielu zjawisk atmosferycznych. Zo­
rza wieczorna 1 poranna, fata mor- 
gana, tęcza słoneczna f księżyco­

wa, koroną 1 aureola Księżyca 1 
Słońca — oto kilka przykła­
dów takich zjawisk.

Ostatnio byliśmy w Polsce świad­
kami rzadkiego 1 w fachowej lite­
raturze nlenotowanego zjawiska 
atmosferycznego. Zaczęło się ono w 
zachodnich dzielnicach kraju. Pier­
wszy zanotował Je Szczecin. Oto w 
środę, dnia 27 września 1950, przed 
południem, w dzień słoneczny 1 
prawie bezchmurny, tarcza słonecz­
na przybrała intensywny kolor nie 
bleskl. Normalnie Słońce ma kolor 
jasno-złoty, który w fizyce nazywa 
się „biały** I składa się z miesza­
niny kilku barw. Światło słoneczne, 
przepuszczone przez szklany pryz­
mat, rozszczepia się na siedem ko­
lorów tęczy w porządku: ezerwony, 
pomarańczowy, żółty, zielony, błę­
kitny, granatowy 1 fioletowy.

Gdy tedy światło słoneczne mia­
ło w Szczecinie kolor niebieski, na­
leży wnioskować, że z mieszaniny 
wymienionych barw tęczy znikł ko­
lor czerwony, pomarańczowy, żółty 
i zielony. Takie zniknięcie powstaje

Przez nasze okulary

STRUNY
Lu&ię muzykę bardziej, niż 

wino, poezję, kwiaty lub ich 
kwintesencję: kobiety.

I nieważne jest dla mnie ja 
kim instrumentem artysta 
dźwięku się posługuje. Może to 
być pianino, skrzypce, mandoli 
na, organki, liście bzu, a na­
wet wygięte w pałąk { odpo­
wiednio do ust wetknięte palce. 
Byle by płynęła rzewna melo­
dia, byle by porwały serce mu 
tyczne dźwięki.

Dlatego oddałbym tycie za 
mego serdecznego kolegę, który 
wspaniale gra na mandolinie. 
„Szarpany” to instrument, ale 
miły dla ucha, gdy kostkę moc 
nym akordem struny poru­
szy...

Struny...
Od kilku miesięcy szukam 

Sh-un w Szc-^oinkn Tęrnnńi. 
Siedlcach i Koszalinie. Dzii 
Sfądcałem w Szczecinie. Znaiaz 
łem w sklejfie pod redakcją 
„Kuriera Szczecińskiego”.

Owszem... były, są i będą.
Ale warunek: muszę nabyć, 

kgmplet — osiem sztuk od G 
do E za 380 złotych. Bagatela, 
lecz ja już w Szczecin ku, Toru 
niu, Siedlcach i Koszalinie ku­
piłem. łącznie cztery komple­
ty, a. kedeoa zrywa za każdym 
razem tylko, „E" — najcieńsza 
i najtańszą. Co mam r bić? 
Przeleż nie rozbiję namiotu ■> a 
miejskim targowisku, ani nie 
założę sklepu detalicznej sprze 
dąży niepotrzebnych mi pozo­
stałych strun bo — z przepra 
szeniem — do handlu głowy 
nie mam.

Jednak zastosuję rewolucyj­
ny pomysł, który przewróci 
wszystko do góry nogami. Jesz 
cze . dzisiaj sprawdzę, kto jest

dyrektorem Zarządu Przemysłu 
Muzycznego » gdzie mieszka, 
poilę do niego mego kolegę t 
mandoliną, żeby muzagral obe 
reczka, a potem zaproponował

albo na skutek rozproszenia, czyli 
odrzucenia tych kolorów, tak że tył 
ko reszta dochodzi do oka widza, 
albo też na skutek pochłonięcia 
(absorpcji) przez Jakąś przeszkodę, 
postawioną na drodze światła

Pierwsze podejrzenie pada w' po­
dobnym wypadku na parę wodną, 
która stosownie do temperatury 1 
ciśnienia powietrza, może być albo 
niewidzialna, albo widzialna w po­
staci mgły, kropli deszczu lub kry­
ształków lodu.

W środę Kraków miał pogodę 
chmurną i deszczową, tak, że przez 
cały dzień Słońca w ogóle nie było 
widać. Rozjaśniło się dopiero w 
czwartek koło południa. A po po­
łudniu, koło czwartej, Słońce nad 
Krakowem przybrało kolor... Jaki? 
Naturalnie: niebieski tylko że z od­
cieniem seledynowym, którego w 
Szczecinie nie było.

A koło ósmej wieczorem zajaśniał 
dla odmiany Księżyc niesympatycz­
nym, sinym, matowym kolorem, 
bez zwyczajnego połysku barwy 
płynnego srebra, opiewanego przez 
tylu poetów. Dopiero niedługo przed 
północą Księżyc wrócił do codzien­
nej czy eonocnej „formy**, świecąc 
normalnym, znanym blaskiem

Należy stwierdzić zatym, że przy­
czyny, które spowodowały opisane 
zjawisko w Szczecinie, potrzebowa­
ły przeszło 30 godzin, aby dostać 
się do Krakowa. Czy to mgła tak 
wędrowała? Mgła, której w środę 1 
czwartek było w Krakowie pod dos­
tatkiem?

Dla wytłumaczenia zjawiska szcze 
dńsklego należy przyjąć raczej wę­
drówkę Jakiegoś pyłu, być może po 
chodzenia kosmicznego, który w po­
staci chmury, niewidzialnej dla 
oka, przybył także do Krakowa w 
ciągu 30 godzin, w wysokości zape­
wne stratosferycznej.

Pył taki może w przestrzeniach 
kosmosu świecić, a znalazłszy się 
między Słońcem czy Księżycem, a 
okiem widza, może rozpraszać, lub 
też pochłaniać pewne promienio­
wania, zmieniając tym samym 
barwę źródła światła.

Euśtachy Białoborskl

Zawody Ironiczne w Sxczec?n!e
Państwowe Gospodarstwa 

Rolne przy współudziale Pol­
skiego Radia organizują w 
dniu 8 października br. o godz. 
11-tej na torze kolarskim w 
Szczecinie wielką impreze hip 
piczną w wykonaniu sekcji jeż 
dzieckiej Państwowego Stada 
Ogierów w Łobezie.

Program imprezy przewidu­
je konkurs skoków, ujeżdża­
nie. woltyżerkę. zaprzęgi wie- 
lokonne oraz akrobacje i gry 
jeździeckie.

Całkowity dochód z imprezy 
przeznaczony na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy.

Wzmocnionia reprezentacja Wrocławia
na rinsrn w Szczecinie

Pocztowcy zafroriczt//i 
wyścigi kolarskie

Pod hasłem walki o Pokój 
odbył się w Warszawie II ogól 
nopolski kolarski wyścig pocz­
towców. Na starcie stanęło 60 

kolarzy, zwycięz 
ców eliminacji 
wojewódzkich, 
które poprzedzi 
ły zawody po­
wiatowe i gmin 
ne. Wyścig od 
był się na tra­
sie Tarczyn — 
Warszawa dłu­
gości 30 km.

Wyniki:
1) Gałka Skierniewice, w cza 

sie 47 min. 2) Wuwer Mszana 
pow. Rybnik, 47,02. 3) Kamiń 
ski Biskupiec, 47,13.

Zespołowo zwyciężył okręg 
Katowice w czasie 2:24,05 

Sport w ZSRR
Nowym rekordem rozpoczęli 

lekkoatleci radzieccy mistrzo­
stwa Moskwy. Rozgrywane z 
udziałem reprezentacji poszczę 
gólnych zrzeszeń sportowych. 
Ogółem startuje w mistrzo­
stwach ponad 900 najlepszych 
lekkoatletów moskiewskich. 
Rekord ZSRR poprawiła dru­
żyna Dynamo w składzie: Mo- 
daj. Komarow, Sucharew, Ka­
rakułów, uzyskując czas 3:13,4 
w sztafecie olimpijskiej.

♦ » * .
Na zaproszenie organizacji 

sportowych Norwegii wylecia­
ła we wtorek samolotem z 
Moskwy do Oslo drużyna pił­
karska Spartak. Drużyna mo­
skiewska. zajmująca obecnie 
czwarte miejsce w tabeli, roze­
gra w czasie swego pobytu w 
Norwegii kilka spotkań.

* • •
Tytuł mistrza ZSRR w II li­

dze zdobyła drużyna maryna­
rzy WMS uzyskując 42 pkt, w 
26 spotkaniach. Zespół WMS 
wraz z drużyną Torpedo z Oor 
ki, która zajęła II miejsce, a- 
wansował do I ligi, w której 
w przyszłym roku będzie grać 
o mistrzostwo ZSRR.

W nadchodzącą niedzięlę odbę 
dzie się w Szczecinie między- 
okręgowe spotkanie pięściar­
skie Wrocław—Szczecin. Mecz 
zapowiada się ciekawie z uwa­
gi na wzmocnienie reprezen­
tacji okręgów zawodnikami z 
drużyn mających walczyć o a- 
wansa do II ligi. Reprezenta­
cję Szczecina zasilą zawodni­
cy Gwardii koszalińskiej, a 
Wrocławia Gwardii Wrocław.

W drużynie gości zabraknie 
jedynie mistrza Polski wagi 
muszej Kasperczaka, który w 
tym samym terminie blerze u- 
dział w meczu mlędzypaństwo 
wym Polska — Finlandia. 
Szczecin wystąpi bez Sadów-

Pokrótce
GLIWICE. W dniu 7—3 bm. 

rozegrane zostaną w Gliwicach 
drużynowe mistrzostwa PoMsi 
w szermierce. Odbędą się «mU 
ki w szpadzie i florecie męskim. 
W szpadzie startować będzie 
8 drużyn.

KATOWICE. W nadchodzą 
cą sobotę t niedzielę odbędzie 
się w Katowicach finałowe 
spotkanie tenisowe o drużyno­
we mistrzostwo Polski między 
zespołami CWKS—Warszawa 
i Stalą—Katowice. Drużyna 
CWKS wyjeżdża w najsilniej­
szym składzie. Między innymi 
wystąpią Skonecki, Radzio, . 
Hebda i Bełdowski. W bar­
wach Stali grać będą: Jędrze 
jowska, Chytrowski, Licie i 
inni.

POZNAŃ. Pierwsze ogólno­
polskie mistrzostwa pięściar* 
skie ZS Związkowiec rozegra­
ne zostaną w dniach 6, 7 ; 8 
bm. w Poznaniu. Według dotych 
czasowych zgłoszeń w mistrzo­
stwach udział weźmie ^-.ło 80- 
ciu zawodników, przy czym Wal 
ki odbywać się będą w 10-ciu 
kategoriach.

ZAKOPANE. Rozpoczęły się 
tu igrzyska sportowe pod naz* 
wą „Tydzień Sportu Zakopa­
nego”. Pierwszą konkurencją 
był górski bieg sztafetowy na 
trasie tt km. Zwycięstwo od­
niosła sztafeta AZS.u z Za­
kopanego w czasie 3. U ,11 
przed Gwardią Kraków 
3.(6,33. W ciągu tygodnia ode 
będą się w Zakopanem mecze 
piłki nożnej, turnieje siat* 
kówki, koszykówki i tenisa sto 
łowego oraz zawody lekkoatle* 
tyczne, motocyklowe < fcolar* 
skie.

WARSZAWA. W Chylicach 
odbył się terenowy wyścig mo­
tocyklowy — ostatnia konku­
rencja motocyklowych mi» 
strzostw Polski. W biegu ma. 
szyn do 180 cm zwyciężył Ras 
dzikowski Związkowiec W*wa. 
W finale t50*tek zwycięstwo 
odniósł Stanisław Brun, uzy* 
skująe najlepszy czas dnia 
17.6,9. W klasie 350-tek zwy­
ciężył Krzysztof Brun, prowa­
dząc od startu do mety. W ka. 
tegorii 500*setek zwycięstwo 
odniósł Szarle przed Dąbrów* 
skim, który mimo brawurowej 
jazdy na skutek defektów mu* 
siał zadowolić się II miejscem. 

Strzelcy nadal 
aktywni

Pod hasłem walki o pokój 
rozegrane zostanie w dniu 
6 — 7 bm. w Szczecinku spot* 
kanie strzeleckie Szczecin ~ 
Szczecinek. W ramach zawo­
dów odbędą gię cztery konku* 
rencje strzeleckie i piąta my­
śliwska. W imprezie tej star­
tować będzie ogółem 3 tya. 
osób, gdyż jednocześnie zawód* 
nicy LZS=u zdobywać będą od­
znakę SPO. Dla zwycięzców 
zespołowo i w poszczególnych 
konkurencjach ufundowano 
cenne nagrody.

skiego, który walczy w tym 
samym meczu.

Barw Szczecina bronić będą 
( w kolejności od wagi mu­
szej do ciężkiej). Murawski 
(Bud.) Pińczyński i Razamik 
(Gward. - Koszalin), Bargiel 
(Gward.) — Szczecin). Przyby­
lak (Spój.), Żurawicz (Gward. 
— Koszalin), Głębocki (Spój.) 
i Jarmułowicz (Gward. — Ko­
szalin).

WKKF OBRADUJE

W dniu 6 o godz. 18-teJ odbędzie 
się w gmachu przy aj. Wojska Pol­
skiego 72 zebranie członków WKKF 
Obecność obowiązkowa.

lekcję bezpłatną gry na mando 
linie. Kolega ma talent do prze 
konywania łudzi i próba zosta 
nie na pewno uwieńczona powo 
dzeniem.

A wtedy... drżyjcie dyrekto­
rzy... Co drugi dzień trach— 
ciach, kolega będzie rwał tyl­
ko struny E. Niech dyrektor ku 
-uje komplety, niech poczuje 
na własnej skórze i na własnej 
kieszeni, {le krwi i pieniędzy 
możo. zepsuć zasada przewrot­
na. sprzedawania strun hurtem.

Jeśli nie dostanie ataku ser 
cowego to po tygodniu zmięk­
nie { w każdym sklepie będzie 
detalicznych strun jak lodu.

PEN

A. K o PT I A .1 E W A 

Miłość 
dr. Arżanowa 
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 29

— Może mu pani wierzyć — rzekła Pawa, 
po swojemu tłumacząc sobie roztargnione spój 
rżenie Olgi. — Nie ma zupełnie zwyczaju pra 
wić kobietom komplementów. Przekonałam się 
osobiście, że mało dba o wrażenie, które swo­
imi słowami wywoła...

Różnie bywa! — zaoponował wesoło i za­
rumienił się.

— A widzi pani! — podchwyciła Pawa. — 
Zupełnie go to nie obchodzi. Pod tym wzglę­
dem jest łudząco podobny do pani męża: po­
wie coś, to jak szablą uciął i choćby człowiek 
zamartwił się na śmierć, jemu wszystko jedno.

— Przecież nie powiedziałem nic przykrego 
—. bronił się Tawrow. Zauważył, co prawda, 
podczas ostatnich słów Pawy przebłysk smut 
kii na twarzy Olgi, ale nie odgadł iego przy 
czyny. — Powiedziałem przecież, że artykuł 
podoba mi się jakkolwiek zawiera przeważnie 
rozmyślanm wła«ne autora. Przez to wychodzi 
trochę zamazany, mało rzeczowy i trochę roz 
wlekły. Reportaż notrzebuie faktów. Aby sm 
nadawał do gazety, musi zawierać wie*'*' 
faktycznie danych.

— ..Zamazany, rozwlekły.. “ — nowtórzrt 
Ohm te smutnym uśmiechom — '"'ót sie p*»r- 
tedy w b-m artvkl>’e p-doha?

— Pc*’oba mi sie bezpośredni snosób nfsr- 
niA. Niektóre miejsca są. co prawda, zbyt pa

tetyczne i liryczne, poza tym nie ma w nim 
rutyny, brak doświadczenia, ale to są rzeczy, 
które przychodzą z praktyką. Znalazłem w 
tym artykule, w tej pierwszej próbie dużo 
więcej, niż spodziewałem się znaleźć, słowo 
daję! Byłem przecież przez cztery lata redak 
torem naszej uniwersyteckiej gazety i znam 
się na tym. To dobra próba. Można z tego 
zrobić ciekawy artykuł.

— Jak to zrobić? Co pan każę, towarzyszu 
redaktorze?... spytała półżartem Olga, zmie­
szana, ale podniesiona na duchu.

Potrzebne są fakty, fakty, fakty! Nie ja­
kieś drobne, mało ważne, sucho podane fakci 
ki. Trzeba wybrać sprawy najważniejsze i 
opowiedzieć o nich tak żywo, jak o swoich oso 
bistych przeżyciach.

— Przejąć się tymi sprawami? — podpowie 
działa uśmiechnięta Olga.

— Właśnie tak. Przejąć się całkowicie tym, 
o czym się pisze; tylko w tym wypadku można 
obudzić zainteresowanie czytelnika. Pójdę 
dziś do Martiemianowa i wezmę dla pani po­
trzebne cyfry, nazwiska wiertaczy. Biografia, 
na przykład, tego bezimiennego bohatera-gór- 
nika (domyślam się, kogo pani miała na myś 
li) jest po prostu świetna. Ten człowiek po­
chodzi z Azerbejdżanu, a tutaj pnbija rekor­
dy Sybiraków. Tu, na Dalekiej Północy, czuje 
się zupełnie jak u siebie w domu, w pełnym 
znaczeniu tego słowa. Ciekawe, że jego rodzi 
"a też się tutaj zaaklimatyzowała. Duża to ro­
dzina i bardzo mila. Warto był-by obejrzeć g->

domu, w gronie rodzinnym. Gdv go pani dch 
-m zrozumi i polubi, hedzie pani łatwiej pisa'4
- s-»»o pracy.
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T-kuh Firsow. przywieziony przez i.n’'iickt'i'
- ~»nk:wa««Tv złota, bvł ciężko chory. Jego o- 
''--bnWe. r-eżkie, nieruchome ciało, pokryte 

hvło szkm-Mnminymi plamami: zaczynały sie 
wylewy krwi do mięśni, pod skórę — i coraz

to nowe plamy powstawały na jego ogromnych 
rękach kopacza, na twarzy, na szerokiej pier­
si, która rozpierała wąską szpitalną koszulę.

„Jaki to siłacz... był“ — pomyślał doktór 
siadając na brzegu łóżka i machinalnym ru­
chem odszukując tętno.. Chorzy na szkorbut 
mają ciało podobne do mokrej gliny; doktór 
spojrzał ze smutkiem na głęboki odcisk pal­
ców, który pozostał na opuchniętym przegu­
bie chorego.

Straszna choroba, szkorbut! Senne majaczę 
nie. Z rozpuchniętych dziąseł sączy się pod­
czas jedzenia krew. Nie można wcale ich dot 
knąć,, zdrowe zęby chwieją się i wypadają 
jak bób z pękniętego strąka. Męczące, bolesne 
kurcze skręcają ręce i nogi.

Opowiadali kiedyś doktorowi, że trzydzieści 
lat temu na czażmińskich terenach zapanował 
straszliwy głód i poszukiwacze złota ledwie 
uciekli z życiem. Na wiosnę szkorbut wziął 
wszystkich w swoje szpony, i ludzie, ratując 
się od niechybnej śmierci w ciemnych zimowych 
leżach, ruszyli w drogę prawie na czworakach. 
Wlekli się z trudem po grzbietach górskich, 
po zamarzniętych błotach, po wyboistych wzgó 
rzach, gdzie wiatr targał odtajałe strzępy tra­
wy. Żywili się zeszłorocznymi borówkami, przy 
padając do nich ustami jak niedźwiedzie, wy­
sysając je wprost na krzakach, i posuwali się 
uparcie nanrzód, na spotkanie wiosny i pierw 
szej zieleni.

„Nie było tu jeszcze wówczas szos, maszyn, 
ogrodów — rozmyślał Arżanow. — Czaźmę 
uważano ogólnie za siedlisko szkorbutu. A te 
raz? Nawet późną ieienią, nawet zima są ja­
rzyny. Pożywienie bardzo się poprawiło. Ale 
nomimo to, na wiosnę znwsze szkorbut sie zia 
wia. Szczególnie wśród mieszkańców oddalo­
nych terenów, górników z Hnlrko położonych 
kopalni złota."

Iwan, duży ' silny, siedział na brzegu szpi­
talnego łóżka i, zapomniawszy o całym świę­
cie, patrzył bez ustanku na opuchniętą twarz

Firsowa. Patrzył, ale nie widział jego smut­
nych oczu ani krwawych warg, poruszających 
się jak dwa nieforemne kawałki mięsa. Dok­
tor odczuwał tylko każdym nerwem przeżycia 
chorego, jego rozpacz, ból, pokorny strach 
przed śmiercią — wszystko to, co żyło jesz­
cze w potężnym ciele poszukiwacza złota. Na 
rastał w nim gniew i bunt przeciwko tej poko 
rze, temu bólowi, wobec którego był bezrad­
ny. Oczy jego zapłonęły złym blaskiem: nie 
mógł nigdy pogodzić się z tym, że człowiek, 
którego leczy, odchodzi w nicość.

Spojrzał na stolik stojący obok łóżka, na 
którym z trudem mieściła się kolejna porcja 
intensywnego, szpitalnego odżywiania: kasza 
z masłem, tarte jarzyny, mleko. „Tak, to 
wszystko dobre... Ale jeśli chorego przywożą 
już w takim stanie, że od najlżejszego dotknie 
cia językiem chwieją się zęby i z ust cieknie 
krew •— trzeba znaleźć jakieś lekarstwo dzia­
łające błyskawicznie, by móc uratować człowie 
ka. Przecież nie może być teraz tak jak było 
kiedyś... Jest choroba — musi się znaleźć le­
karstwo!"

Arżanow wstał, okrył kołdrą nieruchome rę 
ce Firsowa i milcząc skierował się ku drzwiom. 
Za nim sunęły, jak białe gęsi, siostry, lekarz 
i felczerzy — praktykanci. .

Doktór obchodził szpitalne sale j posępniał 
coraz bardziej. Dwie sprawy nie dawały mu 
spokoju i wokół nich krążył stale myślą: szkor 
but i... Olga.

■ Kto podsunął Oldze myśl pisania do gazety? 
Gdy nazajutrz po przeczytaniu artykułu nazwał 
ją żartobliwie „pisarką", strasznie się roz­
gniewała. Nazwała go egoistą i nagadała mu 
różności. A teraz pisze: przyniosła z biblioteki 
kupę książek, czyta, notuie, pisze, a w wolnych 
chwilach gdzieś przepada i nie mówi nawet, 
ęokod idzie. Doktór dowiedział sie pośredHo, 
■/o Martiemianow oprowadził ją po kopalni.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Piłkarskie trzynastki
Regulamin PZPN wszedł w życie

Zgodnie z nowym regulami- 
1 nem Polskiego Związku Piłki 

■ Nożnej, na wszystkich boiskach 
całego kraju wprowadzony nas­
tanie 13-ty zawodnik do gry.

Dotychczas drużyna piłkars­
ka liczyła litu zawodników, 
zaś bramkarz rezerwowy miał 
prawo uczestniczenia w grze 
tylko na polu podbramkowym.

Obecnie regulamin oparty 
jest na wzorach radzieckich, 
które nawet w rozgrywkach ek 
straklasy piłkarskiej wprowa­
dzają do gry rezerwowego za­
wodnika (oprócz bramkarza). 
Regulamin umożliwia zmianę 
gracza lekko kontuzjowanego, 
nie powodując osłabienia dru­
żyny-

Zawodnik rezerwowy może 
zastąpić każdego gracza, który 
onuścdł boisko. Zmiana może 
nastąpić po uprzednim zawiado 
mieniu sędziego przez kapita­
na drużyny. Zawodnik zamie­
niony traci prawo do uczestni­
czenia w dalszej grze. Regula­

min PZPN przewiduje, że za­
wodnika usuniętego z gry zas­
tępować nie można. W rozgryw 
kach juniorów można natomiast 
wymienić dwóch zawodników 
na tych samych zasadach.

Nowy regulamin w znacznym 
stopniu zabezpieczy zawodni­
ków przed trwałymi kontuzja­
mi;


